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PISMO POLSKI-EJ P.ARTll ROBOTNICZEJ· 

ROK IV: NIEDZIELA 24 PAŻDZIERNIKA 1948 ROKU; Nr 292 (12:37) 

U·d Franc:ii wa.le: 
R d O ·11 J . d '" d I • 11 d 111 

• F •• W Merlebach are~Z1towany został górnik zą ueu1 e a ązy o wywo an1a WOJDY. omoweJ. we ranCJI. po;~kiA~~~~w~~~~d Com\J{) w zagłębiu Gard 

B t • I k• k 1 • d •k • h • panuje spokój. Komitet strajkowy wydał es la S . · 1 roz az strze an1a O stra) U)qCyC -gor- policji broń, porzuconą przez żrtnr1 ~ ·-mów. 
podczas czwartkowych zajść pod szybem 

ników. Robotnicy francusc-v wzywaj q 1 ud pracuj qcy ~~~~~dza~~a~:~~s c~~:~~~~b!tr~~~!k~ ~fi~ 
całego świata do poparcia ich walki. Nowe ofiary otaczde gazów łzazwiąC~{:h.k 

dł b · k I ' d 1· • M -h ezwa w1qz u Górników pa y w -o ron1e opa n prze po lCJ q OC a Związek Zawodowy Górników Fram:uskicb 
PARYŻ, PAP. - , Rząd premiera Queuille na w związku z uźyciem przez żandarmerię brol jących, którzy rozlepiali· na murach miasta oglo.sił_ od~z·"l;Yę,_. w której podkreśla _wyłąc~ą 

nadzwyczajnym posiedz~niu "Jchwalił dra- ni palnej. przec_iw.ko_ strajkującym. w. wyn. iku afisze prot.est_acyj_ne. Strz.ały_ zostały oddane odpo'."iedzi.alnosc rządu za przedłuza.me się . . . · konfltktu [ stwierdza: konskie zarządzema, skierowane prz.edwkl' tego dwoch gornLkow zosta.ło zab1itych i 20 bez ostrzezema, Jeden gormk zcrstał ranny 
strajkującym. ciężko rainnych. W poniedziałek 24-godzi'nny w nogi, czterech aresztowano_ „Przez swe drakońskie zarządzenia Roda Mi·, 

st""'·'k g neral b · 1· cal .gł bi LAn· y nistrów otwiera drog, ę dla nowych zbrodni, 
1) Pol ·.·cJ·a została upowaz'n1·o·na do strzel.an1·a • ....., e ny 0 eJm e e za ę e ~r · W k 's b f ' ' • upoważniając policję do strzelania do strajku-do strajkujących po wydaniu ostrzezen•a. Szczegóły piątkD'Wych zajść są następują- O/ O ra a Się z gornl- jących. . 

ce: o uodz. 14 min 30 odbył się w Irminy k 
2) 30 do 40 tysięcy poborowych roczn ka wjec strajkujących: na którym delegaci ami Rzqd zdeptał wolności demokratyczne, uro-

1928, zwolnionych uprzednio od odbycia służ- ~iązk'Jwi przedstawili w:Yniki rozmów z . . czyśaie zagwarantowane f:Jrzez konstytucję. 
by wojskowej, zostało powołanych pod broń. prefekturą Wyniki te zostały wznane przez Prasa . uia-vm1a charakte;ystyczny . r~port Odmawiając zaspokojenia 61łu-sZilly~h żąda .ft 

3) wszystkie zebrąnia, nawel prywatne, :no górników za niewystarczające j strajkujący, pułkoW:llJlka Des-tanga, dowo~cy _dyw~zJl. w strajkujacych, rząd przyczynia się do zaostrz-e 
gą być zabronione przez władze administrą.- do których przyłączyła się ludność mia.sta, St .. Etienne. f!-aport p'Xikresla, ze ~d~ały nia sytuacji i prz.edłuża.ni ·a &ię kon fliki.u. 
c · · skierowal!i się ku szybowi Combefort. oku-1 WOJskowe na.wiązaJy kontakt ze srtraJkuJący- Jedynym rezuJta,tem drakońskich decyzji 
y~~e~obotnicy cudwz'emscy biorący udzi.ał powanemu przez policję. żandarmeriia obrzu d~ łgórnii.~akmi'. Płk 1?.estap.bge. U\Ądradż~, 1 że od· rządu będ.z.ie wzmocnierrie :iednośoi górników 

' · ·· · ·f , t · t · · · ł zia Y WOJS• owe powmny yc o zie one od i ich woli do walki. w manifestacjach maja być natychmiast wy- l c.tcta _ma_ru. es.an ow grana ami l gazami za· t .k . . h d r .. . dl . -.' · w1acymi, a 0ddział woj.sk kolonialnych za· 5 raJ UJącyc k<>r onem po„icii. , Przeko.nani gJęboko o słuszności swej 
sie

5 
am fz kFr_ancJit [' , . . . d _ czął ich ostrzeliwać z pistoletów a.utoma· W o~ffęgu Moncesu les Mines wszystkie I wy, gómicy będą nadal prowadzić swą 

sp.ra
n keję 
klasy 
na ro· 

l pre e C1 zos a 1 up?wa~m~m 0 cenzuro 1 tycznych. kopalnie znajdują się w rękach strajkują-, pi.:zy wzrastającym popa.refu ze strony 
wani-'! i zawieszania dz:e~m~o"r. . I W nocy z piątku na sobotę, żandarmeria cych. Do miasta napływają nowe posiłki po robotnicz.ej i wszys.tki<:h i,drowych sil 

Te decyzje rady numstrow uwazane są użyła broni paJ,nej przeciwk'J grupie strajku licji i wojska. du". 

;!;:;:~:~~~~~~:,h::~=::~~ 1 Braterstwo młodzież polskiej i radzieck·ej 
acje spada na rząd fran- Uroczysta akademia Związku Młodzieży Polskiej w XXX-tq rocznicę Komsomołu 

Cusk,
• WARSZAWA PAP. - Rzes'Ze młodZli-eży sto pllc Bra.n.iewski oraz ąło1nJmwie prezydium Za szych latach swego istn,ienia walczył przedw· 

licy zgmmadz:ły ~:ię 23 bm. w sali „Roma" rządu Głównego ZMP. ko obcym interwentom i sprzymierzonej rodzi 
na uroczystej akademii. Z·l)Jganizowanej przez Na sa)i obeoni byli równi-eż sekreta.rz am- me; reakcji za co odznaczony zo.stał o.r;derntu 

Zebrane na nadzwyczajnym pOSi8dz:en_iu Zanąd Główny ZMP z o.kazji 30-lecia istnienia basady radziediej w Warszawie p. Kużn~e- Czerwonego Sz~andaru. 
prezyd:un1 Francuskiej_ Konfederacji Pracy Komsomołu. cow, delegaci Ko.ms·omołu - kipt. Gonczarow, W latach bu.do.wn:ctwa k-0msomoky brali 
(CGT) ogłosiło następujący komunikat: Za stołem pre:i.ydialnym w.idntial 01lbrzymi kpt. Tmkim., kpt. Iwanow, po.r. Polakow, szere- czyn:ny udział w rozwoju państwa socjalistvcz 

Konfederacja Pracy piętnuje jak najener. emblemat Komsomolu - c.z.erwo.na gwiazda w gowy Pantelejew ora:z grupa Komsomoków nego. „Le·ninowski Komsomoł i idąca za n.im 
giczniej zbrodnicze prowokacje i zamachy na kole z napisem WLKZM, po obu .stronach em- - pracoW>n.ików ambasady rad.zi-eddej w Wa:r mł-Odzi-eż - oświadczył Józef Stalin na 16-tym 
prawa strajkujących. Całkowita odpowiedzial blemały ZMP. Sala przybrana tra.nspairentami szawie. zjeździe partii - uwieńczyły dzieło wspólza
ność za wytworzoną sytuację spada na rząd i ha-słami „Zacieśn.imy współpracę z leninow- W imieniu Tow. Przyjaźni Polsko • Radz.iec- wodnictwa pracy zdecydowanym powodze
francusk:h. Konfederacja Pracy chyli czoła skim Kom.somołem". „Komsomoł- to przodu- kiej powitał zebri3Jllych min. Swiątkowski niem. Należy przyznać, że rewolucyjna mlo· 

jący odd-ział młodzieży świa;ta". Obok sfołu stwierdzając no wstępie, że 30-lecie pracy i dzież odegrała 1u wprost wyjątkową rolę". 
i>rzed bohaterami, którzy padli w walce 0 wol prezyd.ialneg{l miej1Sce zajęli delegaci ~omso-, walki Wszecl1związkowego Leninowskiego Ko Za inicjatyw t w.skazaną w rozwoju socjali
ność i "ża.pe~ia ws~ystkich strajku~ący~h 0 molu i poczty sztanda.rowe Zaa-ządu Głowne.go munistyczneg-0 Związku Młodzieży o/;Jchodzii styczn-ego w.spólzawodnictwa pracy Komso-
całkowiite_j sohdarnosct klasy robotn.1czeJ. ZMP. I uroczyście nie tylko młodzież radziecka, ale mc:ł w r. 1931 odz.naczony z.ostał o•r-derem Czer 

Antykons1ytucy jne zarządzenia, ogłoszone Na akademię przybyli m. in. wicemarszałek również postęp.owa młodzież całego świa- wonego Sz,tandaru Pracy. 
przez rząd - mają charakter prowokacyjny Sejmu Barcikow'8lki, minister Swiątkow-ski, mi- ta, w szczególności młodzież krajów demokra- ·w !a.tacb wojny przeciwko niemieck'.m na
i wymierzone są pt:z.eciwko całej klas·ie robot. ni.ste·r ~odedworny, w~~em~ni.st-eir Obrony Na- c{I ludow~j. Mi:g, Swiątko·w~ki o:m?wił na.stęp- jeźdźcom setki tysięcy komsomolców ws·tąpi-
niczej oraz przeciwko republice. . J rodowe i gen. Jaro6zewicz, :Komendant S. P. - ru.e h1s,to:nę Komsomołu, ktory JU.Z w pierw- ło ochotnicz-o do szeregów Armii Czerwonej 

• ł i o<ldzi-ałów pa•rtyzanckich. Wychowani przez Rząd s.ki·arował do zagłębi węgfowych s1i Y I •. • • • WKP(b) · 1, •. h · t' ..,_. k" 1 

;ncilicy.J'ne i . WO·J··skDw_e_'. podczas gdy pan.ow. ał Powstanie w Korei poludn1owe1 na w:e f.l\.JC patno •OW raut.lee 1c.1, ,...- młodzi bojownicy szybko przyswa.jali nową 
tam całkowity s.pokoJ l obsługa urządzen oęz teclmikę wojenną, opanowywaJi stalinowską 
pi&zeństw'a była :wpewnfona prze.z samych rozszerza się na nowe prowincje naukę zwyciężani,a , mężnie walczyli z wroga-
górnik6w. Przez swą prowokacyjną polHyk~ . . . . . . . _ . . _ . . , _ . 
rząd chce do.prowadzić do wojny domowe], Moskwa. PAP. - ~')mes_iema _napl) .~_a_JqCe ma. W miastach Sunczou i. Y~s~ wyw1es~'.>- mi oi<"·2-.,".!ny. 
dowodząc rarz jeszcze, że int-eresy pracują- z ~engyangu • po_tw1erdz.aią . Wladomo_sc ? ne zosfały sztandary . k')reanskieJ republiki 
cych są mu całkowi.cie obce. wybuch".- po'"'."s.cama w Ko·rei ~ołudruoweJ. ludowo·derr.iokratyczne_J. . • . . 

vV swej walce górnicy francuscy nie pozo- Powstanie ~airnciował 14 puł.k piech')ty ma- Na wys-pie Czed"Lu 1 w m1esc1e u:vanJu to-
stana o-samo·tnieni! rionetkowego t;ządu korea11.slciego, zajmując czą się źaciekłe walki między powst.ańoomi i 

' mi.asta Sunczo<k l Yes-u. Ludność tych miast wojska.mi' rządu marionetkowego, W Kvanju 

Apel do robotników c lego przyłączyła Się do p'.)WStańCÓW, na który::h kolportowane są ulotki, domagające Się na· a strcnę przeszły również posiłki wojskow<o, tychmiastowej ewakuacji wojsk amerykań
wysłane _przez rzad dla stłumienia powsta- skich z Kore.i południowej świata 

Robotnicy francuscy! Generalna Konfe<lera
cja Pracy wzywa was do zamanifestowania so 
lida·rności pr:z.ez wzmo.żenie pomocy material
nej i pra:ez ogłasza,nie strajków prote&tacyj
nych we wszystkich "Dakładach pracy. W każ
dej fabryce, w każdym przedsiębio.rstwie i w 
każdym biu.i;ze powinien podnieść się głos pro 
testu. Również ludno·ŚĆ wiejska powinna 
przyjść z po.uto.cą górnikom. Wrszy6cy rai,em 
zapewnimy zwycięstwo gó.rniko.m i będziemy 
bronić ·Republik.i, "Dagroż.onej pr.ze2 al!ltyikornsty 
tucyj111e decyzje rządu. 

Faszyści greccy gotują nową zbrodnię 
Sophułis chce użyć gazów przeciw wojskom Markosa 

LONDYN PAP. - Agencja Reu.tera donosi RZYM PAP. - Ro.zgłofoia Wolnej Grecji 
z Aten, iż rząd grecki ogłosił stan wyjątkowy podaje nowe a-n.formacje o niesłychanych pla
no półwyspie Peloponezkim. n:ach grecki-ego reżimu faszy6towskiego wobec 

Jak twierdzą w kołach poinformowanych, a·rmii demokratycznej. Według ca:łkowicie wia 
decyzja rządu ateńskiego po~o.s•taje w związku rygodnych żródeł, rząd a.leński zwrócił się do 
z ostatnimi sukcesami~ oddziałów greokiej ar- władz amerykalzskich o zezwolenie na użycie 
m.iri demoikra1tycwej. które w tej części kraju w kampanii przeciwlco wojskom generała Mar 
zajęly około 300 miejscowości. kosa qazów i innych środków tru;ących. 

Aktorzy-.renegaci staną przed sądem 
za współpracę z propagandq niemieckq 

Francuska KonJede.racj.a Pr·acy za,wiiadomi 
Swiatową Federację Zw:iąZ'ków Zawodowych o 
decyzjach rządu francusk1ego i domagać 6ię 
będzie poinformowania o sytuacjd w-szystkicb 
zw iązków zawodowych, należących do Fede
ira.cj: 01raz zwrócenia się do górników, mary~ 
narzy i robotników Stanów Zjednoczonych . / 
Wielkiej Brytanii z wezwaniem rozpoczęc10 WARSZAWA PAP. - Dnia 18 Ji.~to;pada rb. 
akcji solidarności na rzecz górników tra.ncu- Sąd Okręgowy w Warszawie ro.zpatrzy -spra-

wę akto,rów polskich: Bogusława Samborskie
skidi. go, Michała Plucińskiego. Juliana Łu.szczew-

- 1941 na polecenie propagandy niemieckiej 
przez wytwórnię filmową „Vienfilm" w Wi-ed
niu. 

NOWe starcia w kopalniach ski~go, Stefqna · Golcz_ewsk_iego. Jó_zefa Kondra 
· · · ta 1 Wandy. SzczepanskieJ, oskarzonyc.h o u-
Paryż. PAP .- W Irminy w zaglębiu Lo-

1
' dział w znanym oszczerczym ' r antypolskim fil

ary ogłoszono pr-0testacyJny strailt i:rener0t.lny mie „Heimkehr", nakręconym w latach 1940 

Wszyscy o-skarże11: z wyją tkiem Bogu.sława 

Samb-o rskiegv, przebywa i ą<'eqo -za gra.nicą : Jó 
zefa Kondrnta, odpowiadającego z wolnej sto
py - sci ,aresztowani 

Policja fińska atakuje 
s:trajkujqcych robotników 
SZTOKHOLM PAP. - Z Helsinek dono

szą, że policja fińska zaatakowała w piątek 
' strajkujących robotników fabryki porcela
ny „Arabia", usuwając ich przemocą z po
mieszczeń fabryki. 
Wiadomość o pow~·ższych zajściach wy

wołała duże oburzenie w F'inlandii. Robot
nicy portowi w Helsinkach, Abo, V asa i Ke
mi porzucili pracę na znak solidamości z 
robotnikami „Arabii". Delegacja Demokra
tycznego Związku Narodu Fińskiego z Her
ta Kuusinem na czele zażądała od premie
ra F

1
agerholrna usunięcia policji z fabryki 

W alki w Palestynie 
LONDYN PAP. Agencja Reutera podaje 

(!Świadczenie rzecznika ONZ złożone w Hai
fie na temat sytuacji rra pustyni Negev po _ 
wprowadzeniu tam rozkazu zaprzestania: 
ognia. Według pierwszych sprawozdań ob
serwatorów, miano podporządkować się 
rozkazowi w sposób „niezadawalający'. 

Obie strony doniosły o silnym og niu ar
tyleryjskim przeciwnika na dwóch orlclrt.· 
kach frontu natychmiast po wy znaczonyr..n 
terminie zaprzestania walki. 



, 
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W trze ą r zn1c 1 tnienia O N Z Proi kt „malej szóstki" 
w oświetleniu agencji Tass 

Związek Radzi cki obrońcą arodów Zj dnoczonych MOSKWA. PAP. Omawiając projekt re
zolucji „małej szóstki" w sprawie Berlina, 
komentator Tass stwierdza, że prawie 3 
tygodnie poszukiwań wyjścia ze ślepego za
ułka, jakie wytworzyło vmiesienie sprawy 
Berlina na Radę Bezpieczeństwa, nie posia
dającą kompetencji do rozwiązania tego 
problemu zakończyły się przygotowaniem 
projektu 

1

rezolucji, który ·RZEKOMO jest 
wyjściem z impasu. 

Moskwa. PAP. - W związku z przypada· J krwi w Grecji, Pale>.tynie i Indonezji, bez· 
jącą w dniu 24 bm. trzecią rocznicą utw'J- rob')cia oraz do znacznego naprężenia w sto 
rzenia OrganhaCJi Narodów Zjednoczony-::h sunkach mięrlzvnarodowych. 
czasopismo Nowoje Wremia" przypomina ')/ Związek Radziecki i kraje demokracji lu-

" ' d · p dk ·1 dals ym ciągu No-artykule wstępnym słowa generalissimusa o~eJ - ? res a w .. z . •' 
. . t WOJe Wrem1a" - całk9w1c1e pochłonięte fld 

St.allilla, ze O~Z. t!lko w ~ wypadku spcł budową swe.i gosp0dark1, odbudową, która 
ni swe zada.me Jezel! wielkie moClill"Stwa, po data już doskonałe wyniki, fl\ głównymi szer 
dobnie ja.k podczas wojny będą na jej tere- mierzami poll1:vkl pokoju, Natomll\St klasy 
nie współdziałać w duchu zgody i jedrnom)- panujące w USA, które ciągnęły olbrzymie 
ś1ności. zyski z ost.a,niej wojny, obecni'e również bo 

gacą się na wyścigu zbrojeń, myślą o 11-0-

w7. l !' awanturach .. 
P9lemizując następnie z twierdzeniami wro 

gów pokoju jakoby dwa różne systemy ~o
;,podarcze t polityc-zne nie mogły obok siebie 
i~tnieć ,,Nowoje Wremia" stwierdza, że 
hi~toria wykazu.ie, że wojny wybucha1ą 
właśnie w obozie państw ka,,italistycznych 
na skutek istniejących między mmi ~orzecz· 
n ości. 

Stwierdzając, iż obecnych wrogów pokolu 

charakteryzuje, podobnie jak hitlerowców, 
ta sama histeria antykomuni:;tyczna ,,N9woje 
Wremia" konkludt..Je: „Imperialiści, wkraC'La 
jąc na drogę nowych awan:ur, mogą się sro 
dze zawieść, Ryzykują oni, że pnyśpi'eszą 
upadek swego panQwan.ia, które chcieliby 
utrwalić przy pomocy noweg-o rozlewu krwi. 
Narody nie chcą bowiem być mięsem ar
matnl'rt} w ręku tych, Jrlórz:v na krwi mMlo
nów za.rab la.Ją dolary. 

Ostrzegaiwczy głos narodóiw roz,Jega siię w 
gmachu ONZ i za jego murami. Im silniej 
głos ten rozlega się, im bardziej głos ten po
pierają czyny, t:vm trudni'ejsze staje się 1,a· 
danie podżegaczy wojenych. 

Naród n.dziecki bac7n'.-:> 8ledzi zakusy im· 
periallstów, jednomyślnie popiera konsek· 
wentną po1.itykę pokojową swego rządu wa-z 
stanowisko, zajete przez jego przedstawici~li 
w ONZ. aprobowane bez zastrzeżeń przez 
wszystkich przyjaciół pok9ju na całym św•e 

Dobra wola Związku Radzieckiego w nz 
wiązywaniu zagadnień międzynarodowych, 
stwierdza ·„Nowoje Wremia" - nie ulega wąt 
pliwości. Związek Radziecki ewakuuje swe 
wojska z Korei, p9dczas gdy Stany Zjedn;>· 
czone nie chcą tego uczynić. Związek Ra
dziecki wypowiada się za zakazem broni a
tomowej, redukcją zbrojeń i kontr')ló! nad 
wykonaniem tych uchwał, podczas gdy pa·.'r 
stwa zachodnie usiłują torpedować te wn~o
ski. We wszystkich d9tychczas poruszony-:h 
w ONZ zaga···-ieniach - w sprawie Grecji. 
Palestyny, I ,,_ ;1ezji, stosunku do Hisz,panii 
faszystowSlk:-.; opieki nad krajami koloniał 
nymi, przyjęcia nowych członków . do O~Z· 
w sprawie 0dbudowy gospodarcze] kraJOW 
z11iszcxonych wojną oraz w każdej inn<;i 
~prawie - Związek Radziecki kctnsekw1mt111c 
broni zasad ONZ i wykazuje swą wolę współ 
pracy. 

Uchwały Rady Min·istraw ZSRR 
o uczczeniu pamięci Andrzeja Żdanowa 

Po przedstawieniu projektu „małej szóst
ki" przemówił przewodniczący Bramuglla, 
który oświadczył, że autorzy projektu kie
rowali się chęcią stworzenia warunków 
porozumienia 4 mocarstw w sprawie Berli
na. W tym sam'ym ton:e przemawiali 
przedstawiciele Chin, Belgii, Kanady, . Ko· 
lumbii i Syrii, przy czym należy pod
kreślić, iż ten ostatni oświadczył, że na po
czątku kiedy wypłynęła sprawa Berlina i 
kiedy przedstawiciele Stanów Zjednoczo
nych, Wielkiej Brytanii i Francji zwrócili 
się do Rady Bezpieczeństwa z prośbą o roz
patrzenie sprawy Bęrlina, opanowało go 
„uczucie strachu". Następnie jednak - po
wiedział przedstawiciel Syrii el Khuri -
przekonał się, iż WLASCIWIE ZOST ALO 
OSIĄGNIĘTE JUż POROZUMIENIE W 
N AJW AżNIEJSZYCH SPRAW ACH W MO
SKWIE 30 SIERPNIA br. POROZUMIE
NIE TO DOTYCZYŁO SPRAWY WPkO
W ADZENIA WALUTY I LIKWIDACJI 
OGRANI CZE~ KOMUNIKACYJNYCH. 

Moskwa. PAP -
Andrzeja Zdanowa, 
postan9wiJa: 

Dla uczczenia pamięci nazwę Zdanowa, dzielniCa nadmorska w Le
Rada Ministrów ZSRR ningradzie - dzi~lnicy Żdanowa oraz imie· 

niem jeg-0 będzie nazwana jedna z u)ic mo· 
skiewskich. z drugiej strony blok anglo-amerykański. 

wyk-0rzystując swą wlękSZ9ŚĆ w ONZ prowa 
dzi we wszystkich tych sprawach · politykę 
szantażu i dyktanda, stale naru~za statut 
ONZ. Polityka ta dopr9wadzi!.a j.Yż do rozl.ewu 

'1) Wznieść pomnik{ ku jego czci w Mos· 
kwie i Leningradzie 

2) Zmienić nazwę 
urodził się Zdanow 
Dzielni<:a Tag.ańska 

miast~ Mariupol. gdzie 
na miasto „ZdanoW"„ 

w Moskwie otrzyma 

Nieludzki katecheta · - ks. Welcel 
skazany na 3 lata więzienia za pastwieni~ się nad młodzieżą 

Katowice. PAP. - W dniu 22 bm. pdbyia I sięcy. Gdy .rodzice odmówili ks. W:elcel zacz,lł 
Ilię przed Sądem Okręgowym w Ra~b.~rzu szyk.anowac Mi~ha~a Gr~cholsk1ego. Pe':
rozprawa przeciwko nauczyciel')wi rehgll w nego dma rzucił si~ lz f~ną na . s~v~go wy
szko!ach powszechnych powiatu raciborskie- chowanka. zacz~ł 01<:.adac g9 p1ęsc1aml po 
1(-0 ks. Henrykowi Welclowi. oskarżonemu .'J głowie i szarpac za. wbsy, ~ gdy chłopiec 
znęcanie się nad uczniami powierzonymi je upa91 na podłogę k1U:akrotn1e g<? kopnął. 
g-0 opiece Pobity i SKQ)la.ny przez ł~iędza Michał Gro-

W toku' przewodu sąd')wego, podczfl~; któ· cholski zmarł po dlu.iszej chor-0bie. 

3) Nazwę ,,Andrze:a Zdanowa" otrzymają: 
stocznia ministerstwa przemysłu budowy o· 
krętów, pierwsza drukarnia w Moskwie, la 
bryka „Krasnoje Sorm-0wo". v.dadimirska fa· 
bryka traktorów, leningradzki unhversytet 
państwowy, szkoła wojenno-morska w Lenin· 
gradzie oraz leningradzki pałac pionierów. 

4) 45-ej dywizji strzeleckiej nadać nazwę 
im Zdanowa. 

S) Wydać w latach 194n - 1951 dzieła i 
bi0grafie Andrze:ia Żdanowa, .których przygo 
towaniem zajmie się instytut Marksa·Eng.cl
&a-Lenina. 

6) Utworzyć dla wy1:111n1e zdolnych stu
dentów 10 stypendiów im. Andrzeja Żd.ano
wa. Ze stypendiów tych będą mogli korzy· 
stać najlepsi studenci uniwersytetów mo

W ten sposób przedstawiciel Syrii przy~ 
znał faktycznie, że ZERWANIE ROZMOW 
MOSKIEWSKICH I BERLrnSiUCH, POD
CZAS K.TóRYCH NAJWAżNIEJSZE PRO
BLEMY ZOST AL Y UZGODNIONE, ZO
STALO SPOWODOWANE W SPOSóB 
SZTUCZNY. 

rogo przesłuchano 29 świadków spośród ucz Nieludzki katecheta skazany został 
niów i ich rodziców oraz personelu szkol- lata więzienia. 
nego udow".Xiniono, że ks. Welcel, si.O!!ując z 
błclhych p-0wodów kary cielesne brutalnie 
rnęcał si1ę nad u<:zniami. bijąc ich po gło
wie i ca.łyn1 ciele, szarpiąc za włosy i ko· 

na 3 skiewskiego i leningradzkiego oraz k9nserwa 
torium :;follcy ZSRR. 

W dalszym ciągu komentator Tass przy
tacza opinię znanego dziennikarza francu
skiego Pertinaxa, który w dzienniku, 
„France Soir" omawiając projekt rezolucji 
„małej szóstki", dochodzi do wniosku, że 
projekt ten w stosunku do uzgodnionych 
przez 4 m9carstwa 30 sierpnia br. w Mo.::. 
skwie instrukcji dla 4 gubernatorów stref 
okupacyjnych w Niemczech STANOJU, 
KROK WSTECZ. Pertinax, pisze, że RZĄ
DY W WASZYNGTONIE, , LONDYNIE 
I PARYŻU ZGODZIŁY SIĘ, IZ ZNIESIE
NIE „BLOKADY'' (PERTINAX STW1ER
DZA, że słowo „blokada" świadomie bierze 
w cudzysłów) POCIĄGNIE ZA SOBĄ 
'RóWNOCZESNE BEZPOSREDNIE WPRO 
WADZENIE W BERLINIE MARKI STRE
FY RADZIECKIEJ, JAKO JEDYNEJ WA
LUTY DLA CAŁEGO BERLINA. 

-. pią.(). . Dnia 23. 10. 1948 roku, zmarła ukochana matka nasza 
świadkowie bestialskich praktyk ks. Wel

„ ~~. przedstawili szczei;:óly dotkliwego p')bicia 
l:Hetniego Czesława Hac7Jko, 10-obietniego 

..i-Jzefa 8zczora, 13-letniego Andrzeja Wierzbic 
1'..-it:go, 16·letniego Stanisława Krawczuka oraz 
14 letnicgo Konrada Trzysk~ i 12-letniego Mi 
r.r.,..ła Grocholskiego. 

WANDA ZALEYSKA 
·w wiekll lat 56 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 

• CÓRKA, SYN i RODZINA Ks. Welcel zwrócił się do rodzków Micha
h1 Grocholskiego ze wsi Uciechowice o op9 
rlatkowanie się na rzecz kościoła w wysoko
Ś<!i 2 tys_ zł. m:esięcznie, na przed<ig 8 rn1e 

' l ~ I- ~" ' ,._ • • 

. ... . t„. ·~ „ = • ',.c. • ;; • -~~. 

Towarzyszom red. Kazimierzowi i MaryH 
Zaleyskim z powodu zgonu Ich Matki 

Tow. WANDY ZALEYSKlEJ 
serdeczne współczucie wyraża 

KOLO PPR 
przy red. »Głosu Robotniczego« 

Jerzy KorwiB ssi 

Zabójstwo Wal"demaro Glilcka 
Konsul Darre całą twarzą zwrócił się w lazkach ? 

stronę mówiącego to inżyniera. - Nie mam - Odjeżdżam bogaczem? Owszem, to 
absolutni~ żadnych wyrzutów sumienia. Cy- twierdzenie zgodne jest z prawdą. Nigdzie 
wilizacja techfiiczna powstaje naprawdę indziej nie zrobiłem tak doskonałych inte
tylko tam, gdzie przeobraziła już na tyle I ~esów jak tutaj i to dzięki głupocie ludz
umysłowość społeczną, że jedynie jej roz-

1
· kiei, dla której mam zaws.ze tylko pogar· 

wój roztacza prawdziwe perspektywy wspa- tlę. Sciśle mówiąc kupiłem dwa wyualazki, 
niałego postępu i możliwość całkowitego na które nie bylo innych nabywc0>~'. c.oż 
przebudowania świata. więc zrobiłem zlego. Jeden z wynalazców, 

- Uczynię teraz pierwszy użytek z pań· niejaki Kostane1,;ki, chodził już kilka lat 
skich nauk i pozwolę sobie na zakwestio- od finansisty do finansisty z propozycjami 
nowanie prawdziwości tych słów i ich in- produkowania wynalezionych przez siebie 
tencji. - Głos Tadeusza brzmiał również pieców ciągłego palenia, gdy go wreszcie 
ironicznie. - Słowa te są wzniosłe, ale kry- poznałem. Dzięki mnie są one obecnie w 
ją niewątpliwie bardzo przyziemne cele. Co użyciu na całym świecie. Drugi z nich, Woj 

·tu ma wspólnego cywilizacja z wykradze- .ciech Barto!, zwykły robotnik kolejowy w 
niem planów mojego modelu karabinu. Po warsztatach mechanicznych, udoskonalił 
prostu zarobi pan na broni, wy,produkowa- system kolejowych hamulców pneumatycz
nej według tych planów, w którejś z wa- nych. Jego zwierzchnicy nie potraktowali 
szych południowych i zawsze niespokojnych tego zbyt poważnie, nie stworzono mu na
republik, wspaniałą forsę. Słyszałem, że wet lepszych warunków pracy, aby mógł 
przyjechał pan do nas stosunkowo biedny, wyżywić się ze swej pasji badawczej. Dziś 
a wyjeżdża jako bogacz. Z popierania roz- hamulce te są w użyciu w całej Europie i 
woju cywilizacji, czy z zarobku na wykra- całkowicie wyparły dawne hamulce mecha· 
dzianych badź kupionych oodstępnie wyna- niczne. Woiciech Barto] mn7.A inż niA niv-

, , 

Towarzyszom red. Kazimierzowi i Maryli Zaleyskim 
i powodu .zgonu Ich Matki 

Tow. WANDY ZALEVSKIEJ 
serdee.z;n~ wapółc.zuc:ie wyraża 

ZESPÓŁ REDAKCYJNY 
I ADMINISTRACJA „GŁOSU" 

, śleć o tym, co powiedzą o jego nowej pra-, w drodze do willi konsula w Konstancinie. 
cy poprzedni zwierzchnicy. To samo działo Gdy zaś spotkał się z nim twarzą w twar$ 
się z pańskim udoskonalonym karabinem jsk to podwinął ogon pod siebie i pokornił 
ręcznym. Wszyscy inni mieli przede mną milczał. Bał się skandalu. Bał się go jul 
pierwszeństwo, a jednak nie wykorzystali wtedy, kiedy Nacia potrzebowała opieki i 
go należycie. ' oparcia. Bał się i teraz, gdy można było 

Twarz konsula Darrego wyrażała praw- przeciwstawić się konsulowi i ratować Na
dziwe zadowolenie. Jej sępi wyraz złagodzo- cię z niesłychanego szantażu, jaki wobec 
ny był wprawdzie nibyto uprze]mym uśmie- niej zastosował ten międzynarodowy awan
chem, ale niemniej przejmował Tadeusza turnik ! W gruncie rzeczy Walewskiemu im
grozą i obrzydzeniem. Na znak pogardy ponowała widocznie śmiała postawa Darre
wstał od stołu nie podziękowawszy n!lwet go„ a zapewne i jego stanowisko mimo po
za jedzenie i towarzystwo. Miał. dosyć tego pełnianych na nim nadużyć. Kto wie, czy 
gorzkiego wieczerzania, przy którym kon- nie usprawiedliwiał tym stanowiskiem 
sui Darre znęcał się bezlitośnie nad jego wszystkich zbrodni konsula. Oto jak wyglą
bezbronnością. Pods.edł do okna i zaczął dało środowisko ludzi, do których wpro
wyglądać na ogród. Na ławce w alei tuż wadzały go po wielkim wysiłku studia na
nawprost okien siedział jeden z drabów, ukowe, uwieńczone tytułem inżyniera. 
wynajętych przez konsula cio pilnowania ~wiat prawdziwych parszywców! - stwier 
w1ężniów. Tadeusz mteresował się w dal- dził z goryczą sam do siebie i do tej gorz· 
szym ciągi.: raczej tym. co działo się w po- kiej świadomości dodał natychmiast nową 
koju. Jedynie Nacia poszła odrazu w jego myśl: - może to .i dobrze, że otrzymałem 
ślady, potem kónsul (zuchwały człowie~ ! taką pierwszorzędną lekcję. 
- nie bez podziwu pomyślał inżynier pa· Stał wytrwale przy oknie i nie odwracal 
trząc stale w ogró'd) i wreszcie Walewski. się, choć słyszał, że Darre i Nacia szylrn· 
Ten ucztować musiał do końca i zawsze wali się już do wyjścia. Tak przynajmniej 
najdłużej, aby bardzo dokładnie i szczelnie wynikało z ich rozmowy, jaką toczyli z Wa
~ypełni~ swój ~ypukły brzuch, zdawało się lewskim. A niech idą sobie jak najprędzej 
nigdy menasycony. Wstrętny typ! - krzy· do czorta, zostanie przynajmniej bez ieh 
czał do siebie w myśli Tadeusz - Ile to przykrego towarzystwa. Odwrócił się dopie 
energii wykę.zywał. gdy wybierał się na żo- ro w.tedy i to tylko częściowo, gdy Naci!!. 
lihórz do mieszkaniR Naci, i oóźniei ieszcze dotkneł>t !?o swa pachnącą, dłonią. 



··e· 

·w przededniu .ziednoc.zenia 
Ogłosiliśmy wczoraj komunikat Komisji I naszych szeregacll. Usunięte zostały czyn- Walka z wrogami jedności, odsunięcie 

Współdziałania PPR i PPS o zwołani.u w I niki, któr,e hamowały w nasze.i Partii pro; od wpływów tych, którzy tę jedność ha1!1° 
pierwszej poło"ie grudnia br. Kongresu ces ln'kuwania jedności jdeologiczneJ: wali lub sabotowali. spotkały się z entm:Ja· 
Zjednoczeniowego. stworzone zostały jasne podstawy pełneJ stycznym przyjęciem ze stro~y mas~ ro· 
Zapowiedź ta nie posiada. byna.imniej .iedn?ści w tei dziedzinie. Li1_?1~owe Pl~n.um botniczej, rozkołysanej fal~ mebywałe.1 ak

fonnalnego tylko znac1,enia. z3 Z\lięzłym Komitetu Centr~lnego na:kres:iło '!YL:\czne t:vwnoś<'i politycznej. 
tekstem komunikatu KmnisJi Wspołdzfała- d'? olatformy z.iednocz~n~~weJ, da .!~c P!a- 'W atmosferze tej aktywności politycz· 
-t- kryJ'e 51·ę ·'oru·os'1.y fakt poli·t' .. 'czn.". mdl~wą. ocene !l.rzeszłosc1 1 trad:vc . .li dwocb nei O"'arnia iaccj coraz wiPksze znstPnv ro 
um "' ' " · b t bot~i~r i chłop. skie, w!"ród zaostrza iące.i J . t . 'ed , • . . nurtow w polslnm ruchu ro o nicz:vm. o- tk· 

,asne _Jes , ze J noso:i_ orgamczna_ ~oze k •1 . rol . z1tdan·a n1J.szei Partii w się walhi k111sowej, w a~mosfer1..e . wa. ·1 .o 
hyc realizowana WY, łączme na gnmc1e •ed· res a.111-c ę .1 . · 1 • _ t • • ' tYJn h reahzu•e się 
no&.; i"rleolo.,.inznei·. ""'l'kU"'a~·iii t„ .1 t

1
"d- o.hecnym okresie. h1storycz_nym .1. wytycz~ czys osc szeregow par . ~·c · ,, . . 

=v• .,...... " n " .... d p I li L d rozwoJU obecnie snoist'Jść ideowa klas,· robotmc~J 
ności ideowej pośWięcali~m:v wŚzystki.e 'na. •nc r~~~ !> ". 

1 u owe,] w Je.i n·,1 urunciP marksizmu-leni„i7:m11, ta włas-
• „_ 'łki t t · h 1 't h •1 k11 SOCJ1Jhzmow1. „ 1. „_, wys1 w, .os a ~~ a ac wspo neg.o Po tc>i si-.,..„.i rlrodze, po linii ust\wania nie spoistość, która jest jedynie moż iwą 
f!'<l!1tu. J~.dn~sc fa dnJrzewałH; 'v r>mvsze,d- f>,..muk<iw iPd•lO..,ei. noszła i wrześniowa podstawa zjednoczenia or~amc7.nego .. 
nfo.1 wspolne,1 PI'!!;C:V robotmczyclt dołow R~da Naczelna PPS, biorąc stanowczo roz- Decyz.fa 0 zwołaniu J{ong!esu Z.Je~no· 
obu nasz~cb partii. . • , . . brat z prawica. ir,romiąc .ie.i pozycje p~li- czenioweJ,>;o w DiP.rwsze,i polow1e gn1dma, a 
J~nak~e proces wylmwama ,iednosc1.1de tyczne i organiv•cviue, a 7.arazem potepia- więc za 6-7 tygodni. świadC'7.v o tym. że 

91ogiczne.i ~mowan:v był 'Yrzez silny i;:.c centry„tó•.v. 'kt">rzy stall" szli w suln~rs na drodze do tak poiete.i spoistofoi pne
WJ!lyw pral'l'lcowych ele!Jlentow "'. .PPS.: nrawic;\'. Pl'zechnd7.lłc od !'łów do czyno~ zwyci"żvliśmy już największe pr~e.s„kocly, 
któ:z:e ~yły w~~zem ruel!rzezwyc!ęzoneJ bratnia PPS. przyst~oiła do oczyszczt>i;1a że prŻeb;diśmy już nl\jtrudnie,isz:v. etap, ze 
DaCJ!>J?-aI;st:vCZDeJ 1 oportuJ11st~czn~1. p~e- swyd1 szere~ów oll _wsr:el.kich el~m~"t'!w' stajemy jt•ż beznośrednio wobec h1st?1·ycz· 
szłoSCJ. .l PS. Ha.mulcem była rowruez silna vra,vicowvr,h; .iak rowmez od zywiołow ne.i f'hwili likll-idaeji rozłamu w klasie ro· 
opozyc~a centryzmu w kierownictwie PPS, klasowo obcych i wrogich. botitl.c •. :ze;.:j:.:.·--------------
któr"' sw;.rm pojednawczym stosunkiem do · ·- • , 
pra~icy_ now!'~~:vmyW3;la p:i;oces wytwa· lf nteirnelocje no§zurh Czuteln11how 
narua ,Jednosc1 1deologi~nej. . , • 

Al_~ również. w !lllsze.i Partii, _w_ Pols~iej Dlaczego Centrala Tekstylna zie zaopatruJe 
PaM:ii RobotniczeJ, byly czynruki, ktore e d 1• ~ 
8WOJą. oporlunisty~ną yostawą Wpływ,:i~ swe sklepy eta JCZne • 
ha.mu.Ją.eo na rozwoJ te~o procesu. N<>"1c1e 
le prawicowego i nar !WP Hsh.rcznego odchy Centr.ala Tekstylna otworzyła w ł.odzl 
lenia w kierownictwiP „„sze.i Partii byli kilka sklepów detalicznych. w których obsłu 
wyrazicielami wzm""" · .. te!'decji do rea- ga odbywa się na ogół dość sprawnie, 
Il!!!:owania .iednośei organicznej „z całą · 1 PPS" bez eliminowanilł prawicy, wpelzanin. Nas, luazi pracy cieS'Zy to, że rozwija s ę 

stety, okazało się, że w sklepie ·Centrali Tek 
stylnej mogę nabyć tylko kapelusz w gor· 
S'lym gatunku. 

Lepszych nie ma. Tymczasem w wielu 
sklepach prywatnych m0źna kupić nailepsze 
kapelus:>:e krajowej produkcji. Podobnie ma 
się, sprawa z niektórymi innymi artykułami_ 

W')bec tego zapytuję. dlaczego Centrala 
Tekstylna nie zaopa truje należycie swoich 
własnych placówek detalicznych kosztem ini· 
cjatywy prywatnej? 

w kompromisowość ideologiczną. w akcji sieć pailstwowego handlu detaliczneg'). Ale 
zjednoczeniowe.i z PPS, z.amvkania oczu na z drugiej strony dziwią nas pewne fakty, 
niebezpieczeństwo odchyleń. nacjcn:ilistyc7. których wytłumaczyć sobie nie możemy. 
n,ch i oportun•stycznych w pnyszlej Na przyklad kilka dni temu chciałem w 
zJednoczonej partii". (Z rez'l!ucii sierpnio· sklepie Centrali Tekstylnej kupić sobie k<:ipe 
'!Wo-wrześniowego Plenum KC PPR). lusz. Ponieważ uważam, źe jestem za biednv 

Partia na.sza !'lto1YL:vła ciężka walk~ z Jra by kupować ~obie iandetę, prosiłem sprze- S. L. 
wicowo-naejonalistycznym odchyleniem w dawcę o kapelusz w d')brym gatunku. Nie· (nazwisko i adres znane redakcji) 
_,.-· - -- -- --·--- _.;;,,,._;..._;..._;:.... ___ ...;.,.;._..:;.,._,;;;... __ _:. ____________ ~-~----..... --
· Koła terenowe ociyszczają swe szeregi 
- Cóż to je~t koło terenowP.' - Niektórzy Partia nasza - jak to zwykliśmy mówil4., 11. 

towarzysze, sądzą,, że w talfrn k:iln jest wyłą· co stanowi najgł~b~zą. treść jej założeń ideo· 
e:rnie element niepracujący, ŻP koła terenowe wych - jest - awangardą, kla.sy robotniczeJ, 
-to t;vlko gospodynie domowe i ludzie. któr.vcl1 walczącej w naRzym kraju z pozostałościami ka 
byt opiera się na ,,inicjatywie prywatnej''. Otóż pitahzmu. Cóż wi~e rnhią w naszych szeregach. 
to jest niep•awda. Prawda jes•, Żt> członkami ludzie, w in.tereRie których leży utrn.vrnanie 
kół terenowych są często k0bi„t;- niepracuj4ce owych pozostalo!lł'i kapitalistyrznych f Co robi 
- żony i matki licz i:··!b. ro.izin 1 obotniczy ~a, w naszych szeregach ohyvrn.tcl Kaucz, wlaści
p"awdą, jest również że właśnie "" t;ch ko- ciel z11 kładu fryzjerskiego , ż:•jący z pracy 15-tu 
łą.eh znaleźli sobie prz"tulisko ci przy-p&dko· pracowników nRjemnych ł Czy on też walczy o 
wi członkow~e naszej Partii, kt . .Srych nrzyna· socjalizm T Co w naszych szeregach robi Włady
leźność do niej jest raczej Ill"porozumieniem. •ław Gńr~ki. ktńry prre;i trzy z gńrą lat!\ żył 
'.A.le jest jl'szcze jedna prawda: że wi~kszość w I z ...-yzysku 15-tu rohotnikńw, a teraz. „czując pi 
kołach terenowych stanowią. lud.zie pracy, za- srno nosem'', po uprz('dnim. niezłym prn.wrlopo
trudnieni w ba.rdzo małych zalłładach, w któ-

1 
dobnie. v. hezpieczenin sohi<> lekkiego ż.>cia -

17ch czlonk6w Part.ii jest zbyt inało, by stwo- pewnej ilo~ci „twardyeh" i ,,miękkirh'' -
rayć samodzielne koła, jak to wskazali towarzysze - gotów jest prze-

! z tej prawcly wynika naiw'lżniejsze: C'l.łonko kształcić się w „spółdzielcę". 

wie kół terenowych_ potrafią również przejawić Na ~ebraniu toczvła się żywa dvskusia. I cie 
dostateczne. cz11jnośc klasową. I w tym momen- · · · , ,· , 

·e d Partia nasza dolrnnu'e rzegl<>du i o·, ka~e były głosy _owych „towa-i:zys"y . ktorzy 
Cl ' g Y . . , J P "' bvh kandvdatan11 do opuszczenia szereNÓW na 
czyszczenia swo1Ch szeregow - koła terenowe · , p t"' „ 
'(jak wszystkie inne koła) również pozbywają. szeJ ar 11

• • • , • • 

się elementów klasowo obcych i wrogich. - Jestem uczciwy kupiec - mow1 właśc1-

dziedzinie podatkowej. :Można raczej przypusz
czae, że naodwrót: że '&,OFiarla:ią.c legitymacJe 
liczvli na ukrycie swo\ch ewentualnych „kan
tów" w stosunku do O rzędu Skarbowego. 

Koło terenowe przy dzielnicy śródmieście po 
trafiło jednak wykryć te <.>lementy ~zukające w 
na~zej part1i rozgrzeszenia rlls R"oi<'h machina 
eji 8klepikar,kich i .z całym zdecydowaniem u 
wolnić ~ię od nich. 

Poza. Parti~ znaleźli się: "laścidel sklepu 
Rzklar•ki i w•półwlaśriciel hurtowni aptecznej 
Miron, właścicielka sklepu KielhMa i właści 
ciel przedsięhiorstwa insta la.cy,inPgo ów „spół
dzit>lca" Górski, współwłaściciel sklepu Piko! i 
wh1ścieiel zakłAiln fryzjerskiPgo (1!1-tu robotni 
ków na.iemnyrh) Kancz i jc"zcze kilku byłych 
członków Partii, stanowią.cych w naszym organi 
źmie partyjnym ciało obce i szkodliwe. 

A koło terenowe będzie dale.i istniPć, będzie 
Rtanowiło klasowo zdrową. częśr ~kladową. Par
tii. Naszej .P.artii walczącej o sorjalizm. 

A. Perłowski. 

To I owo 

Na kilku stołkach 
Bylem niedawno w Warszawie. N~~ 

autem, a'le paniekąd służbowo. Pilną spmoi 
wę zalatwić. Sprawę krótką i W1JzW.OO'tąc 
przeto delegację na jeden dzień tylko wzf~ 
lem. 

Wysiaillszy na d'UXffcu w Wars:: .a~ 
(ekspres ŁóDZ-WARSZA WA przyjechal 
punktualnie, ani minuty opóźnienia), spoj. 
rzalem na zegarek i uśmiechnąłem się ra.<1,oli 
8nie: rano jeszcze, interes raz dwa ~ 
twię i cyk - do dmnu. 

W tej dobrej myśli wal,ę najkrótszą <b-04 
gą do pewnej Instytucji, jak to się riiówi,, 
kulturowej . 

- Tak i tak - anonsuję ob. sekre'l<cr~ 
Instytucji - ja tu poniekąd służbowo, 
sprawę mam krótką i węzłowatą, w przed· 
miooie samej kultury ... Naczelnik P. jest?. 

- Niema - odparł,a sekretarka, prze
glądając „Modę i tycie Praktyczne". 

- Jak że to tak: niema? - zdziwiłem 
się - Przecież to godziny urzędowamia1. 
Może, przepraszam, naczelnik P. chory? 

- Zdrowy - oświadczyła chłodno sekre• 
tarka - tylko o tej porze zajęty. 
Myślę sobie: jak zajęty. no, to poczekam. 

Co mi szkodzi. Godzinn, czy dwie - to mnie 
nie urządza. Tym niemniej pod koniec dru
giej godzi;ny oczekiwania zdobywam się M 

nieś-mialą propozycję. 
- Może jed!nak - p01i-iadam pani 

mnie zamelduje naczelnikow-i P. Sprawa 
krótka i W1JZlowata, w przedmiocie •.. 

- Słyszałam - przerwa.1,a sekretarka -
naczelnika, powiedziałam, niema. 

- Niema- zawoła.km - Mówił,a pani, że 
tylko zajęty ... 

- Tak jest - potwierdziła czytelniczka 
„Mody i żyoia Praktycznego - zajęty o tej 
porze w Ministerstwie. U nas jest naczelni
kiem, a tam - radcą. 

N o, to ja, ma się rozumieć, w te pędy 
do Ministetstwa. 

- Tak i tak - wyjaśniam ja - tu po
niekąd służbowo, sprawa krótka itd. Czy 
radca P. jest obe<.my'I 

- Nie ma - br;miiała odpowiedź - Pod 
ten czas radca P. urzęduje w SpóM.zielni. 
Tam jest dyrektorem. 

Oczywiście, pognn,'lem jak wicher do 
Spółdzielni. Niestety, i tu mnie poinforma.. 
wano, że dyrektora P. ~ ma. Owszem, 
bvl, ale ju,ż wyszedl. do Radia, gdzie jest 
Kierownikiem Wydzialu. W Radio dowie· 
działem się, że Kierownik Wydziału P. od· 
był swoje godziny, itda.iąc się do pewnej In
stytucji Kulturowej, gdzie jest zatrudniony 
w charakterze naczelnika. Spojrzał.em na ze. 
riarek i smutno mi się zrobilo: pięć po trze
cie.i, koniec wszewkiego urzędowania. 
Swo}ą drogą, skoro już muszą istnieć lu· 

dzie. siedzący na kilku stołkach, na'Leżal.oby 
im jakoś uprościć to „siedzenie". Choćby 
kupu,iąc kanapę, al.e ulokowaną w jednym 
stal.ym miejscu. E. Tam 

* · * . ciel Rkfopn, Szklarski, mówi jego koleżanka po b d 
Na zebraniu koła tPr~nowe20 przv Dzielnicy fachu, właścici~lka _sklepu, _Kie!basa, mó~i k_aź 6·letni plan roz u owy portu w Szczecinie 

śródmieście z całą. jaskra.,,.ością. uirzeliśmv ów dy z tych ludzi, ktorzy w Jakis chytry 1 unu~- Prace wykonane w ramach planu Wybudowane zo5taną n0<we nadbrzeża uzbrOJO 
absurd, jakim jest 'obecnośe w n~~z:vch ~zere- jętvy spo~?b cudownie" ~ączyli ~fotyc~c~as. dwie 5ześcioletniego (1949-1955) w porcie szeze- ne w dźwigi, magazyny itp. Wykonanie tych 
gach ludzi nie' będąc.-ch cześcil) ~P~dową. klasy moralno~ci .. ,moralnoś~ człowieka zywce(ro z c;ń~im i małych po.rtach kosztować będą oko prac pozwoli Szczecinow:; na pneladunek co 
robotniczej i niezwiązany~h z klasą robotnj . wyzysku .z moralnością walczących przeciwko Io 24 milia·rdów zł. Za tę sumę zbudowany w najmniej o·kolo mi.liona ton wysokowartościo· 
C'""· wyzyskowi. re· stanie w Szczeci'll'ie nowoczesny port przeła- wej drobnicy. 

- Podatk.i płacę, Skarbu Państwa nie oszu· dun';ów mąsowych, port dla przeładunku dro· Na za..s-pokojen·ie potrzeb generalnych portu 

Rozwój hodowli ie~
wabników w ZSRR 

kuję, je~tem więc w porządku - co macie do bnky itp. W planie przewidziane 6ą równieź przeznacza się o.koło 4,5 miliarda zł., a na ta• 
mnie1 po•trzcby portu w zakresie tabooru pływające- bor pływający blisko 3 miliardy zł. Potrzeby 

Czy podatki płaci w wymiarzJ> sprawiedliwym go , budowy urządzeń 6ygnalizacy1nych I nawi w za.kresie urząd-zeń nawigacyjnych i syginali· 
czy Skarbu Państwa nie oszukuje - to jest gacyjnych om.z wyko.name róźnych prac Jl zacyjnyCh wstaną zaspokojone po przeprowa• 

Hodowla jedwabników w zw. Radzieckim sprawa, która jeszcze wymai:a sprawdzeniR. Nie I małych portach. dzeniu inwestycji w wy1>0kości 300 mil. zł, 
sądtimy, by fakt posiadania legitymacji 11ar- Największą pozycję (ca 50 proc.) za ~mu je Na prace w małych portach przez.nacia si~ 

objęła obecnie nawet tereny, połoźone dalej ty.inej skłaniał ich do ~pocjalnej uczciwości w stworzenie P'Htu dla przeładunku drobn·cy. przP<S1ł11 miJia.rd złotych. · 
na północ. Przed wojną hodowano je najbar-

dziej intensYWDie w okręgach Woroneźu, Odpow~edź po:skiego proletariatu na hitlerowski terror 

:;rąai::e~:~~::ie ~:;:~~~k~e:::::~:io~:: 24 października 1942 dzień w:elkiego odwetu 
Białoruś. Ciekawym szczegółem jest fakt, źe 

jedwabniki hodowane są w Zw. Radzieckim 

na liściach dębu, bezpośrednio w lasach, 

~ Specjalnie przeznaczonych na tę hodowlę 

okręgach. Szereg dokonanych doświadczeń 

:wykazało, że larwy jedwabników źywić moż
na także liśćmi gruszki t klonu. 

Dwie akcje zbtoine warszawskiej organizacji PPR 

Faszyzm 

Czerwone «'fl~ze z dnia 16 październik!a 
1942 roku obwieszczające o STRACENIU 
50 BOJOWNIKÓW, nie potrafiły sterro
l"YlJOwać walczącej, robotnicze{ Warszawy 
przeciwnie - siały się bodźcem d<'a dal
szej zbrojnej aluiji G~rdii Ludowej, d~ 
bezwzględnej, ni'eustęplliwej walki z oku

' pontem, 

odradza się w kilka dni po bestialskim' mordzie, W3r 
szawska organ1zacja PPR, na czele której 

W ubiegłym tygodniu w amerykańskie] stre- stali zahartowani w walkach z sanacją dzl.a· 
fje Niemiec powoł'ana została na nowo do i:y- !aere KPP, zaczęła przygotowywać się do 
cia w Bad Kssingen, przedwojenna organ·z,acja odw~tu, który rą!ał zaakce:it'Jwa~ n:ioc110 sta
hitlerowska c F . t" f d now1sko Gward11 Lu<loweJ, stac E.1ę ieszcze 

, '' _zarny r~~ ' u, un owan~ jednym dowodem. że lud polski nie .da się 
przez ~~społzałrizye1ela partu narodowo-svcJalt-1 złamać prześladowaniaml, że za krew płacić 
.st:YczneJ,Otto ~tras~era, przebywającego obec- będzie krwią. 
nie w Kanadzie. Nowy fuehrer tl::go Frontu 

1 

Jako obiekt ')dwetu wybrano niemieckie 
Waldemar Wadsack, należący do partii hitle- lokale - kawiarnię „Cafe Club" i restaura 
rowskiej od r. 1930, oświadczył. że ruch neo. cję dworcową , Mitropa" oraz drukarnię g.a· 
hitlerowski sprzeciwia się zasadom wschod- dzinówki „Nowego Kuriera \Varszawskieg')". 
t1iego" kolektywizmu, planowanej g~~l'odarki, Gward~śc1 pod~ielili między so~ą t~ trzy 
<I popiera prywatną własność. ~adanfa 1 st~rannie przygotowywaltl się do 

Ot · 1· „ k · ki · dJ t . ich wykonania, 
, " .rzyma~ie .'.c:nc11 a~ery ans„ ej . . a . ej Trwały narady u „Wiktora" (Strzeszewski 
"10WeJ orgamzac1 .1;·11e bed211e trudne - osw1ad Jan) 1· na PierackiPi;'). przygotowywali się 
azy> nowY •. fuhrer" do akcji „Roman" (Boaacki Roman) i „Młot" 

(Mieczysław Ferst). Dzień 24 października 
termin wyznaczony przez dowódcę Okręgu 
Warszawskiego „Janka" (Bolesław K'lwalski) 
- miał się stać jeszC'Le jednym alarmem, 
nawołującym nie tylko WaTI>:iawę, ale cały 
kraj do czynu 

„Roman" ze" swYmi chłopcami spotkał się 
przy pomniku „K')pernika", gz:!dł w tym od· 
d:lJiałku kpt. Duracz i Olek-Tadeusz Findziń
ski. Jeden z nkh ma rzucić granaty do 
niemieckiej k11wic-rni, pozostali mają go u
bezpieczać. Trzech ludzi - przeciwko tłu· 
mowi Niemców na ul'cy i zgrai biesiadują· 
cych bywalców „Care·Clubi.;''. 

Zndanie było trudne. Godzinn 19·ta, na któ 
rą byłR wyznaczona akcja, zhlliżala się po 
woli. Granaty paliły dłonie. palce kurczowo 
dotykały broni Wskazówka zegarka do&ięg· 
la wreszcie upragnionej g'Xiziny, szybko za
jęto swe stanowiska, w oka m«1:ieniu roz· 
prysły się szyby kawiarni, błyski i huki z1a 
ły się z jękiem rannych. 

Na sekundę 'zamarła ulica, nawet nie na 
sekundę. na jej krótki ułamek, Potym OJw· 

stała panika, ludzie zaczęli pE;4\'izić we wszyst 
kich kierunkach, nadbiegający Niemc.v rz;.ici 
li się na Dura=. Celna seria z pi~toletu 
„Romana" przeszyła jednego żandarma, po-

Z')stali źandarmi padli na ziemię. Gwardzi.• 
ści w myśl poprzednich planów rzucili się 
do ucieczki. R-:>man, osaczony przez Niemców 
pozostał w pewnej chwili z tyłu i wycofał 
się inną trasą, nie chcąc napr-0wadzić pości 
gu na trop swych k':>legów. 

Akcja na Cafe·Club udała się wspanda!e 
Gwardziści wyszli z mej cało, - Niemcy je: 
szcze raz zrO'ZUmieli, źe przeciw nim powst.a 
ła największa w Polsce siła, której zmiaż. 
dźyć nie potrafią - klasa. robotnicza .. 

Równie pomyślny pczeb1eg miały wyda.1'7.e 
nia przy dworcu, w akcj1 tej obrlk GrzegO'I"Z'a 
br.al również udział „Wojtek" (gen. Zarzyc
ki). I tu w „Mitropie" p05ypały się gra" 
na ty. 
Ucztujący "herrenvolk" sądził w pierwszej 

chwili, że to nalot, rue spodziewając si-ę. ~ 
pięciu ludzi z taką odwagą i pe~ 
siebie zaatakuje ich w samym centrum mi~ 
P11<nika była tak wielka, że gwardrdścl zali 
pełnie spoko.lnie moglrl si1ę WYOOfać - nif1 
padł ani jeden strzał. ' 

Nie wielu z uczestników akcji odweWwei 
pozostało przy życiu, zginął bohatersko ~ 
man" osaczony w kilka miesięcy po tym 
przez źandarmerię, nie było dnia, aby IDia V' 
licach Tllliast. w lasach, więzieniach cz:y obc)if 
zach źycia swego z.a sprawę nie oddawaJd; 
na ilepsi synowie ojczyzny. Lęk ogarniał olmt 
pantow. Zrozumie!I, że żaden akt terrom nid 
pozo~t~niP bez odpowiedzi, że najle~ ~ 
staW1c1ele narodu wystąoili do wallki i ~ 
ki tei P. orzegrają. ...ś'ul:l 



I 

Str.~ Nr 2!ł~ 

Praca kipi w, Urzędzie Telegraficznym Łódź 1 
Współzawodnictw~ wśród pracownic zwiększa szybkość i sumienność przekazywania wiadomości 

' 
Ił' tę I z poUJrote.-n 

Hurtowy d ta lista 
f uczestniczę. Tow. Latecka poza. pracą. zawodo
wą. bierze również czynny udział w społecznym 

I życiu pocztowców. Pracuje w kole Ligi Kobiet, 
, organizuje teatr amatorski dla pracowników i 

Oby-watelka A. K. wybrała się ·na mias 9 

kupić sobie materiał na płaezcz :dmowy. 

Znalazłszy odpowiednią sztukę w sklepie 

p. f. „Wieczorek i S-k& (Łódź, Piotrkowska 

Nr 33) - powiedziała do ekspedientki: 

'low. Stefa.n Kliiiia.szewski 
!. --nowomianowany dyrektor Poczty 

Wia.domoki nadawane przy okienkach poczto 
wych, mkną. po druta.eh telegraficznych w świat 
i przeważnie nikt nie za.stanawia się nad tym, 
j4q odbywają. drogę, zanim dotrą. do miejsca 
~tzemaczenia.. A tymczasem praca Mzędu tele
graficznego jest wielce skomplikowana, bowiem 
pierwszym a. najistotniejszym jej wa.runkiem 
jest szybkość i sprawność - prawie a.utoma.ty
.ezna. 

W Urzędzie Telegra.fieznym Lódt 1 przez 24 
godziny na dobę wre praca. Przy dalekopisach, 
J: którye.h każdy obsługuje jedno miasto, za.sia
d& kilka.Gziesiąt kobiet - bez przerwy rozlega 
Ilię rytmiczny stuk ma.szyny. Zwykła depesza 
nie może .(!łużej by6 w Urzędzie, jak 30 minut, 
a terminowa - 15 minut. - Trzeba więc się 
~ieszyć, by na.dać ją. dalej. Załatwia. się nie tyl 
ko depesze, , wychodzące z Lodzi, ale i przecho
dzą.ce przez nasze miasto do innych miejscowo
jci. W ostftnim miesiącu sprawozdawczym 
przeszło przez urzą.d łódzki ok. llO tys. depesz 
- a jeet to jak nas informują. okres- raczej slab 
szego ruchu, dopiero w grudniu i styczniu, w 
okresie świąt, ilość telegramów znacznie wzra
śt&. 
, Przed dwoma tygQ<Iniami w'ród pracownic 
Urzędu Telegraficznego rozpoczęło s~ę Wllpół
zawodnictwo pracy, podobnie, jak i na. innych 
placówkach Poczty. Współzawodnictwo przyję 
te zostało z entuzjazmem i wzbudza dnie zain
teresowanie. Wzmogła. się nie tylko wydajność 
pracy, ale i sumienno§ć w przekazywaniu wie.do 
JllO~Ci. 

W dotychczasowym wspób:awodnictwie na 
pierwsze miejsce wysuwa się tow. Genowefa 
Latecka,, z pośród praoownic starszych. Wśród 
pracownic młodych prym wiedzie ob. Sabina 
Dałek, 

I 
dla ich dzieci. 

Ob. Sabina Dałek obsługuje dalekopjs luoel
I ski i radomski. Po małej maturze w ri,•,;:u 1946 
, zaczęła pracować w wydziale telegraficznym i 

I
. to w godzinach największego nasilenia ruchu -

to zna.czy od 10-ej rano do 20-ej. Ma na utrzy-
maniu matkę i cieszy się, że przy współzawod 
nietwie pracy będzie mogła zapewni6 jej lep
sze warunki życiia. 

Wyehodzą.c z Urzędu zwracamy jeszcze uwa.
gę na szereg aparatów, które stoją. bez obsługi. 

- To są. aparaty szkoleniowe - mówi kierow 
niczka wydziału, tow. Olea.rczykowa. Każdego 
nowego pracownika najpierw dokładnie obznaj 
mia.my z aparatem a dopiero później rozpoczy
na on normalną pracę. Szkolenie odbywa się w 
godzina.eh popołudniowych. 

Pracownikom Urzędu Telegraficznego tyczy-

Ob. Sabina Dałek 

my pomyślnych wyników ich współzawodnictwa.\ 
pracy. (m.z.). 

Sio.ulaną oąień po.-nocq rychło UJqąasl 

Łódzkie ,,trojaczki'' i ich rodzice 

- Proszę mi odmierzyć 3 metry! 

- 3 metry? - zdziwił się subiekt. To 

niemożliwe. Mogę sprzedać tylko całą re

sztę, tj. 5 metrów. 

Obywatelka A. K. wYSZła ze sklepu wy. 

straszona. 

- Ja.k to dobrze - westchnęła - źe nie 
w-ybrałam sobie materiału z nie na.poczętej 

srlukl •• ,Wieczorek I S.ka" napewno by 

mi ka.zali kupić całą belę! 

w zapomnienia 
Rodzinę Klimkiewiczów trzeba jak najrychłej otoczyć troskliwą opieką 

Przed dwoma miesiąca.mi donieśliśmy na Minęły dwa tygodnie. Klimkiewiczowa od- pieluszki Klimkiewiczowa wyschła jak 
szpaltach „Głosu" o przyjściu na świat tro- była swój „połóg" w szpitalu i normalną „szczapa" - jest czynna przy dzieciach 
jaczków łódzkich. Uszczęśliwioną matkę - rzeczy koleją „odstawiona" została do swo- bez przerwy, bez snu. Stary drewnia:K, w: 
Marię Klimkiewicz wraz z dwiema córecz- jej nory przy ulicy Złocieniowej 24 na Ra- którym mieszkają Klimkiewiczowie, zapada 
kami i synkiem przewieziono natychmiast dogoszczu. Słomiany ogień zapału i porno- się w ziemię. Sąsiednie mieszkanko jest juź 
do miejskiej kliniki położniczej „Betleem" cy wyga.sł. W maleńkiej izbie panuje zaduch ruiną, bez okien, w której nikt nie chciałby 
przy ul. Marii Curie-Skłodowskiej. nieopisany. W oda ścieka po ścianach. W zamieszkać. Przez cienką ścianę wdziera się 
Tegoż dnia odwiedziliśmy „trojaczki" w piwniczce już pojawiło się bajoro. zim.no do izby. 

szpitalu. Ubrano nas w długie białe kitle, Gdzież więc jest tak szumnie zapowiada- Przed tygodniem Klimkiewiczowa wezwa-
zał_ożono ma.ski na twarz, żeby broń boże na pomoc? Okazuje się, że był u Klim.kie- ła lekar.za do dzieci, by zbadał stan ich 
nie zakazić noworodków. Trojaczki umiesz- wiczów dyrektor fabryki, w której Klim- zdrowia. Doktor przepisał trojaczkom: na 
czono w luksusowych łóżeczkach. Na straży kiewicz pracuje, pokiwał głową, obiecał za- receptę Ubezpieczalni Społecznej konieczrią 
ich zdrowia stanęło kilku lekarzy, moc pie- jąć się tą sprawą. Potem zjawił się jakiś odżywkę - tzw. „Nutrosan", jako że dzię· 
lęgniarek i wspaniała „lampa Aladyna". jegomość, który dokładnie wymierzył ci przyszły na świat przed cza.sem i są sła-

Klimkiewicze, to rodzina robotnicza. Mie- mieszkanie. Klimkiewiczowa dostała odra- bowite. 
szkają w istnej norze, czyli w pokoiku o pane drewniane łóżeczko (na troje dzieci) Kli~ewicz ruszył do apteki - tu spot
powierzchni trzy metry na trzy. Zapewnio- tudzież nieco pieluązek flanelowych. To kala go jednak nowa niespodzianka - nie 
no IUl.'3 w tymże „Betleem", że władze miej- wszystko. otrzymał „Nutrosanu". Ubezpieczalni po
skie już o wszystkim powiadomiono, że tro- Odwiedzamy trojaczki w ich norce. Ma- dobno nie stać na odżywkę, która kosztuje 
jaczki zostaną otoczone należytą opieką. ją już teraz imiona Ir_ena, Alina i Bogdan. wszystkiego 140 złotych. Kazano mu dzieci 
Poruszono Opiekę Społeczną, PCK ~ćL jed- Trzymają się nieźle. Matka robi, co m!:>że, odwieźć na komisję, to może komisja zade
nym słowem wszystkie odpowiednie i odpo-1 aby je wyżywić. Sąsiadki, również robotni- cyduje ! 
wiedzialne instancje. ce, przynoszą mleko, pomagają przepierać Wyglądałoby to wszystko na niewczesny 

Dzl.i wurusza trann~ai Nr 1'3 

f:~ :~~~f:do~ Mieszkańcy Stoków nie będą już brnąć na piechotę 
więcimiu) i ma dwo- . 

żart, gdyby nie było smutną prawdą. Klim
kiewicz jednak kupu)e z własnych fuńdu
szów lekarstwa! 

Poruszamy tę sprawę na łamach naszego 
pisma, nie po to, żeby ją ktoś tam przeczy
tał i znów o niej zapomniał. Mieszkanie dla 
trojaczków łódzkich musi się znaleźć i to 
natychmiast. Dzieci muszą otrzymać pomoc 
i opiekę. Powołani do tego ludzie muszą zro 
bić wszystko, by nie działa się krzywda 
rodzinie robotniczej, na którą spadło podo
bno szczęście w postaci trojga dzieci. 

Dziś nastąpi otw~e nowej Jinii tramwa· I ukończono .ią w okresie 62 dni. Tory we-
j:_ d~~=~uję na. Pocz- joweJ, <!oprowadzonej do osiedla.a robotni- dług przewidywań miały być układane przez 
d e _ mówi _ od czego na Srokach. 130 dni - zaś ułoi.ono je w ciągu 96 dni. 
rokn 1929. p 0 przer- W związku z tym warto przypomnieć , ·że Ukońcv=nie l<;n{i w tak krótkim czasie jest 
wie wojennej otrzy- przy budowie tej linii brali samorzutnie u- tymbard:l'iej godne podkreślenia, że trzeba 
małam stanowisko dział mie!!.zkańcy ul. Jarosława Dąbrowsk i e· hyło tu urządzić specjalne nasypy - na wzór 
"kontrolerki ruchu w go, którzy wykazali w ten sp0sób swą doj- kolejowych. 
wydziale telegrafów. rzalość społeczno-obywatelską. Zaoszczqdzili Tak więc w dniu dzisiejszym ruszy ad 
z zadowoleniem przy znaczne sumy, z wydatków na przeprowadze Placu Wolności na Stoki nowy tramWlilj Ił· 
;~lam wiadomość o nie !<inii, a przede wszyst.J.dm przyśpieszyli nii 17, który kursować będzie co 15 minut 
rozpoczęciu współza- je.i ukończenie. Na odcinku od ostatnieq_o przystanku linii 6 
wodnictwa, w któ-1 Budowa górnej sieci Unlii na St-0ki według tramwaje kursować będą na zmianę co 6 -
rym naturalnie też obliczeń miała trwać 88 dni - tymna~em 8 minut. (ml 

l:..ódzhle hotele "91ejshle w nowej szocie 

Gruntowne naprawy urządzeń wewnętrznych 
Budowa nowego „Hotelu Małego" na ukończeniu 

Trzy Hotele Miejskie w Lodzi - „Savoy'', ruchamia się jeszcze jeden hotel. Zdarzało się, Koszty obecnych inwestycji w przedsiębior-

1" 'd · · obec bowiem często że trży hotele miejskie nie mo stwie hoteli mie,jskich oraz budowa nowego ho-'t>olonia.'' i ,,Grand-Hote znaJ UJą. się - , 
,,.... rrłv zaspokoić za-notrzebowania. Latem frekwen- telu sięga.~ą miliono;vych sum. Powinni o tym 
Jll·e w fazie gruntownych przeróbek i robót re " • ,. cja wynosi ponad # tys. podróżnych m1esięcznje, pamiętać przede wszystkim goście hotelowi, któ 
:inontowych. zaś począwszy od jesieni. zazwyczaj wzrasta., rzy nie zawsze umieją szanować hotelowy doby 

W Grand-Hotelu prowadzony jest kapitalny pr7.C'lm1r7,ająe 8 ty8. oi:ób. tek (ro.z.) 

H. Rudnicki 

Bezplatne publiczne lekcje słuchania muzyki 
~udowy Instytut Muzycmy w Łodzi. organi

ZUJe nowy cy-kJ publicznych lekcji 6łuchania 
muzyki. Lekcje będą się odbywały jeden raz 
w mi~iącu w lokalu włas.nym pn:y ul. Jara
cza 19, zawsze w ostatnią niedzielę mie5-11ca. 

Cykl obejmuje 9 lekcyj 1 trwa od miesiąca 
października 1948 r. do miesiąca czerwca 1949 
roku. 
Wstęp wolny dla WS"Zystkich. Ka.rty stałego 

wstępu na ws-z:yistkie audycje bezpła·tnie wy
daje 6ekretariat Lud-0wego Instytutu Muzycz
nego do 6oboty dni<1 30 października. Ilość 
miej& ściśle 09,ranlczona. 

Pierwsu lekcja odbędzie się w med~elę, 
dn.ia 31.10. 1948 r. 

remont urządzeń wodociągowo-kanalizacyjnych 
ł centralnego ogrzewania. Hotel wzniesiony_ zo 
11tał przed 37 laty i przez ten czas rury ~uzyły 
1ię, zardzewiały i obrosły tynkiem. Ob~cn~e _wy 
mienia się je stopnio~o, aby jak naJmnieJsza 
ilość pokoi byłp. unieruchomiona. P~_za tyi;n _odna 
iwia. się pokoje, wymienia. meble. N1ezalezme od 
tego już tej zimy przystąpi się do remontu da
:wnej sali kinowej znajdującej się nad Teatre~ 
„Syrena' '. Miejskie Zakłady Budowlane maJ1!
wyko11rzyć wszystkie prace do końca marca. W 
projekcie jest urządzenie tam świetlicy. Po _wy 
kończeniu tej sali pokryje się nowym tynkiem 
gmach hotelu. 

Ludzie pracy muszą mieć tanie warzywa i owoce 

Palqce bol·qczki łódzkiego rynku 
Cały skup i dostawę winna objqć Centrala Spóldzielni Ogrodniczych 

W Hotelu .,Savoy'' wszystkie pokoje uzyska 
j' nową sza.tę. Na ogólną ilość 154 pokojów, 
odnowiono już do dnia wczorajszego 100 poko
jów. Zrywa się tam tapety i zastępuje ma.Iowa-

Zaopatrzenie Łodzi w warzywa i owoce nie twa łódzkieg0 nie jest jeszcze objęty JeJ CLa kontr0lą handlową warzywami i owoca· 
jest zadawalające. Wprawdzie w chwili obec 9iecią skupu Poważne ilości tych artY'kuffi,,y· mi, nie dały pomyślnych wyników. 
nej ze względu na pełillię sezonu nie odczu- przechodzą przez ręce pośredników i prywat Handel warzywno-owocowy odbywał się w 
wa s.ię braku tych produktów arui w skle- nych hand1arzy, którzy śrubują ceny i dezor Łodzi do tej pory na trzech t.argowiskiach. 

E(<iniz:ują łódzki rynek owoc&rnko-warzywni- Udział ogniw państwowych, i spółdzielczych 
pach, ani na rynkach łódzkich, rue mniej czy. w obrotach tymi produktami jest stosu'tl'ko· 
jednak ich ceny w stosunku do innych. ośrod Ażeby obrót warzywami i owocami wpro- wo nie,wysoki, gdyż większość transakcji o
ków miejskich kształtuJą s.ię na wys-0k.im po wadzić na właściwe tory, Oddział Centrali wocami, przech'Xizi PI"lez ręce prywatnych 
ziomie. Łódź za'.JPatruje w owoce i warzy- Ogrodniczej zamierza z wiosną przyr,złeg'J kupców. Ciąży też p'.lY.l'ażnie na zaopatrzeniu 
wa Łódzki Oddzi_ał Centrali Spółdzielni O- roku przystąpić do urządzenia Centralnej Łodzi hurt prywatny, który częstokroć pra· 
grodniczej, PCI-I, Łódzka Spółdzielnia Ogrod To.rg4)W'icy hurtu warzyw owoców. Na cuje metodami iście gangsterskimi. Ci speku 
ników oraz prywatni hurtownicy i producen żabieńcu powstać ma t. zw. „Zieleniak" lanci żerują na krzywdzie chłopów produ
ci. Udzii.ał ogniw skupu państwowych i sP">ł gdzie ześrodR:uje się cały dowóz owoców i centów, od których za bezcen wykupują t.o 

n.iem. dri~lczych w dostawach warzyw i owx.&w warzyw dla Łodzi . Tu przeprowadzać będą war, po czym z lichwiarskim zyskiem od-
W gmaclin „Poloni'' gruntowne przeróbki wy s·i'ęgia 50 procent·, 30 procent wynosi udzi.ał ed · d tal' ,_ Tym 

· · k swe obroty w szy<,1kie spółdzielnie oraz kuiJ· sprz aJą go e 1S1om. procederom 
konano jeszcze w roku 1946. Podobnie, J& w prywatnych hurtowników, 20 prccent ogol· cy koncesJonowani, i pr0ducenci Kontr6lc; sprzyja fa,~t, że ogniwa spółdzielcze handlu 
pozostałych hotelach. układa się tu obecnie no- nej masy towarowej stan.rywią bezpośrednie ruad transakcjami obejmie Komi'f>ja· Standary warzywami i owocami zaopatrują rynek 
:we dywany przed łóżka ;chodniki na schodach. d-0stawy producentów. zacyjno-Cennikowa. oparta na współ:pracy ł,ódzki tylko w 5U procentach, zaś na targo 

Niezależnie od prac, wykonywanych w istnie Central.a Spółdzielni Ogrodniczych TJO- czynnika społecznego. wiskach ich transakcje obemują zaledwie 
ję.cych dotychczas hotelach, są. już na ukończe- wołana została do r-0Ll instarncji I?~ielają- Wysokie ceny warzyw i owoeów w Łodzi, jedną czwartą całości dok•:>nywanych tu o· 
niu roboty w nowym hotelu, który zostanie uru 

1 
c~j ~kupywiane ~ terenie WOJewodztwa zwłaszcza w zimie, mają swe źródło w ora orotów. 

chomipny w przyszłym tygodniu pod nazwą. l ·łodzkieg? wa~wa l .owoce. 'J?Ym samym w.v- ku maga"Zynów oraz przechowalrii tych ar- Te nienormal•ne stosunld panujące na ryn 
.;,.:J..." Hotel ten będzie się mieścił przy ga- stępowac powi~na Jrako gł~Y. dostawc~ t k " Dl t g t . C t 1 Og od . ku, wiarzywnicro·owocarskim w Łodzi muszą 
''~=J · . . . s· · N 26 warzyw i owocow na rynek łódzkli. W chwili y u.ow. ~ e 0 ez en ra a r mcza byc usunięte. Jedyną drogą jest 119prawnie· 
n.zach mieJsk1eh przy _nl •. 6-go _ierpma r I o'-ecneJ· .,, ,,,,.,_,_

1
. Oddzi"ał Centra" O'""·'Xinicz.oJ· projektuje oudowę wielk:kh maglazynów i . , 

- k B d t h t 1 p e u ~ •1 .,,. chłodni na mającym powstać „Zieleniaku". rue i poszerzenie pracy Łódzk:lieg0 Oddziału 
i obliczony jest na. 30 łoze · . ę zie 0 0 e rz I jeszcz.e tej rold, niestety, nie wypełni cf. Ce!ltrali Spółdzielni Ogrodniczych, której o-
ba.czony vtyłączme dla męz. czyzn, Dotychcza.- , Wprawdzie opiera on swe poczynan. ia l1lll Główną jednak przyczyną niedomagań ryn ~mwa powinny jak najszybciej objąć skup 
towe roboty kosztowały ok. 2 mil. zł. pracy .8 spółd'lJel.nii. pow.iiatowych i współ· ku jest niewątpliwie fakt, że dotychcza~ wy- i dostawę całej produkcjd owocarsko·warzyw 

Dctbrze się etało, .źe w naszym miefoie, które i chiala z gminnymi &półdzielnlamń SiiID.opo- siłlci Zarządu Miejskiego 1 Spółdzielni Ogro niczej w wruew~ Łódzkim 
pneei.eł Btallawi duhr oM-ode.k p~yśłowy, • mocy ChłopSkjej, lecz cały teren wojewćdz· dniczej, zmierzające do unorm9wania i obję_ 1 it. 

• , 



Kronika Pabianic 

KOMU WINSZUJEl\1 Y 
Niedziela, dnia 24 października 1948 r. 
Dziś: . Marcina 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżuruje apteka rr.gr. Dzienia

kowskiej przy ul. Warszawskiej 25. 

KINA 
Kino „Robotnik" wyświetla film pro 

dukcji radzieckiej pt. „Moja miła". 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisarlat M.O. - 63. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy - ~ 
Zarząd Miejski - fifi 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 

Zmiana numeru telt!fonu Ubezple· 
rzalnl Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 

Akademia 
Dnil:< 24 bm. Komenda Hufca w Pa

bianicach urządza uroczystą Akademię 
z obzji M'.esiąca Pogłębienia Przyjaź
n; Polsko-Radzieckiej. 

Akadem:a odbe<lzie się w lokalu wła· 
snym przy nL Traugutta Nr 6-a. 

Początek Akademii o godz. 17-ej. 

Ot OS 

Akt w fabryczny PZPB rad · 1e 
W poniedziałek 18 bm. odbyło się w 

swietlicy PZPB przy ul. Traugutta ze
branie aktywu fabrycznego PPR i PPS 
przy PZPB w Pabianicach. Zebranie za 
gaił sekretarz Komitetu Fahrycznego 

PPR tow. Kamiński. Z kolei referat 
p.t. „5·ta rocznica bitwy pod Lenino•• 
wygłosił tow, Respondek. Po tym refe
racie sprawozdanie z pracy PZPB za 
HI ·ci kwartał br. złożył dyrektor na
czelny tow. Adamkiewicz, który omó· 
w'ił szereg zagadl).ień produkcyjnych, a 
ponadto poinformował , że w końcu paź 
dZiernika oddana zostanie do użytku ha 
la do. montażu maszyn przędzalniczych. 

W ramach akcji remontowej mieszkań f KCPPR i CKWPPS o oczyszczeniu sze
robotniczych, PZPB otrzymalv 2 milio- regó.w partyjnych z elementów .klaso
r..y zlotych, które przeznaczone zostały wo obcych i przypadkowych oraz zobo 
na oszklenie okien, remont podłóg "'liązując s:-ę wykonać w określonym 
i drzwi. Przewiduje s;ę przebudowanie terminie plan produkcyjny. Zebranie 
dwóch domów przy ul. Armii Czerwo- zakończono odfm~,„„,.,;„111 „Międzyna· 

nej i przebudowę budynku fabryczne- mdówki". 
go na dom mieszkalny dla 110 rodzin (Zch) 
rrzy ul. Ostatniej. 

Po sprawo~daniu .. dyr. Adamkiewicza Polsk1'e T-wo Kra1·oznawcze 
referat o roli Partt1 w przemyśle wy· 1 

głosi~ przedsta,wicie~ WK PPR t_ow. Zarzad Polskieg~ Towarzys_twa K.ra
Gust. Na zakonczeme uchwalono Jed- jozna'Nczego organizuje w dniu 7 11sto
noglośnie rezolucję, w której· zebrani pc..da rb. wycieczkę specjalnym tramwa 
solidaryzują się z uchwałami Plenum jum do Łodzi. 

Rozhudovva szkoły TPD 
Szkoła RTPD w Pabianicach jest pla I W dużym garażu ma być utworzona 

cówką młodą, posiada ona przeto jesz- świetlic.:a, sala teatralna, ośrodek lecz· 
cze cały szereg bolączek i mankamer,- niczy z gabinetem lekarskim i gabinet 
tów natury technicznej, przede wszyst- dentyst.vczny, sala przyrodnicza, praco
kim zaś brak pomocy naukowych. Sz!<o wnia zajP.ć ręcznych z maszynami do 
ła tworzy w ~hwili obecnej pracownię szycia, warsztaty i szatnia . W drugim, 
przyrodniczą, na którą otrzymała 200 mniejszym budynku, znajdować się bę
tys. zł od Zw. Zawodowych w Pabiani· dą dwie sale jadalne, kuchnia i miesz
cach, Kuratorium Szkolne zaś obiecalo !,anie woźnego. Obecne mieszkanie woź 
subsydiować prace, związane z utwo- nego projektuje się zamienić na kuch
rzeniem pracowni ręcznej. Jeżeli chodzi. nię dla kursu gotowania. Plan ten zo
o bibliotekę, to szkoła otrzvmala ostat- stal już zaakceptowany przez Wydzial 
nio dużą llość książek z Inspektoratu Budowlany Zarząnu Miejskiego i wy
Szkolnego. Szkoła 0trzymała także z. slany do zatwierdzenia Ministerstwu 
Inspektoratu Sz.k0lnego mapy oraz od Oświaty. Ministerstwo to obiecało prze 
osoby prywatnej patefon z płytam1. znaczyć na cele inwestycyjne szkoly 4 

Wkrótce lokal szkoły ma być powięk i pół miliona z1otych. Mamy nadzieję. 
sozny drogą wykorzystania znajduią· że te ambitne zamierzen;a kierownic
cych się na boisku szkolnym baraków. twa zostaną wkrótce urzeczywistnione. 

Audycja wokalno„muzyczna 
Duże zainteresowanie wśród melomaJ I wokalno-muzyczna. Audycja zorganizo 

nów wzbudziła wie1domość, że w nie· wana została przez kierownicwo Szkoły 
dzielę, dnia 24 października rb. o godz. Muzycznej Ludowego Imtytut11 Muzy-
16-ej w świetlicy PZPB przy ul. Zy-f cznego w Pabianicach. 
m'ierskiego Nr 2 odbędzie się audycja Wejście bezpłatne. . 

Uczestnicy wycieczki, tak członkowie 
PTK, jak i osoby postronne będą mia
ły możność zwiedzenia trzech muzeów 
łódzkich. Bliższe szczegóły będą nieba· 
wem podane d0 publicznej wiadomo· 
sci. 

Ze sportu 
W nl~dzielę, 24 bm. o godz. 10.30 od· 

bt;dzie się w Pabianicach na stadionie 
Włókien. Związkowego KS .,PKS". 
mecz piłki nożnej pomiędzy TUR -
Chojny, a „PKS"-em o mistrzostwo kla 
sy „B" Okręgu ŁOZPN-u. Mecz ten bę 
dzie sędziował ob. Bretstein. 

Jako przedmecz zostanie rozegram~ 
spotlrnnie pomiP,dzy drugi:rni drużynami 
tych klubów. Przedmecz rozpocznie się 
o godz. 8.30, sędziować będzie ob. Ko
walski Jan: 

GABINET NUM!ZMATYCZNY W LODZI 

Likwidacja odłogów całym kr ju 

Jeszcze w ciągu roku bieżącego nastąpi 
otwarcie gabinetu numizmatycznego przy 
miejskim muzeum prehistorycznym w Ło
dzi. Gabinet ten składa się ze zbioru monet 
antycznych oraz z zaczątku działów monet 
średniowiecznych i nowoczesnych i poaiada 
ogółem około sześciu tysięcy eksponatów, 
wśród których przeważają monety staro
żytne z Rzymu, Grecji, Palestyny i Arabii. 
Ilość tych monet powiększyła się ostatnio 
znacznie dzięki nabyciu wartościowego zbio 
ru monet inż. Kleina, zebranych w Pale
stynie. Gabinet numizmatyczny wzbogacił 
się również w ciągu ostatnich miesięcy o 
pewną ilość średniowiecznych monet srebr
nych. Są to pochodzące z 12 wieku pienią
dze czeskie, węgierskie, niemieckie i an
gielskie, między którymi znajdują się też 
charakterystyczne „siekańce, - kawałki 
srebra, zastępujące monety. 

w ramach współzawodnictwa pracy rolników 
Współzawodnictwo, pracy w rolni· 

ctwie, zapoczątkowane jes1enią ubiegłe 
go roku, w zorganizowanej formie roz
wija się od marca bieżącego roku, tj. 
od chwili wydania przez Zarząd Głów
r;y ZSCh odpowiGd!lich instrukcji. 

W pierwszym półroczu bieżącego ro 
ku współzawodnictwo pracy przyczyni 
lf'J się do zlikwidowania znacznej ilości 
odłogów. · 

W woj. olsztyńskim zagospodarowa
no 205.857 ha z ogólnej ilości 327.036 
ba odłogów. Akcja likwidowania odło 
gów prowadzona jest w dalszym ciągu 
i ma charakter masowy. Powiaty jak 
r.p. Morąg, Po zlikwidowaniu odłogów 

Zawiadomienie 
Zarząd Miejski Związku Młodzieży 

Polskiej w Pabianicach zawiadamia, 
że w niedzielę, dnia 24.10. 1948 r. o 
godz. 15-ej' przy ul. Złotej (d. OMTUR) 
odbędzie się odprawa wszystkich prze· 
wodniczących, wice- przewodniczących 
i skarbników Kół ZMP. 

Należy przynieść ze sobą listę człon
ków Koła w 2 egzemplarzach. 

Obecność obowiązkowa. 

Uwaga, 
amatorzy śpiewu! 

W · związku z 0bj~ciem kierown':ctwa 
chóru miesz-anego przy świetlicy PZPB 
w Pabianicach przez orof. Markowskie 
go Tadeusza, kierow'nictwo świetlicy 
przy PZPB .przystępuje do zorganizo
wania chóru męski~go. Prosimy przeto 
wszystkich zainteresowanych śpiewa· 

ków·amatorów o zgłaszanie się do kie
rown'ictwa świetlic codziennie w godz. 
18 - 12-ej. 

na swoim terenie, intensyw 1ie pomaga Ziemi Lubuskiej, z ogólnej ilości 
ją w zagospodarowaniu odłogów w in- 38.001 ha odłogów, zagospodarowano 
nych pow'iatach. Na wyróżnienie w wo 24.623 ha. W czasie likwidowania od
jewództwie olsztyńskim zasługuje po- loków wyróżniły się powiaty Kościan i 
vviat Kętrzyn, w którym gminy Lau- Krotoszyn oraz na Ziemi Lubuskiej 
kinkov·.70 i Biedaszki w jednym tylko pow. Strzelce. 
dniu zagospodarowały około 100 ha W akcji. zagospodarowania odłogów 
odłogów. wyrożnUy się również województwa: 

Z ogólnej ilości zagospodarowanych bydgoskie, rzeszowskie oraz katowickie 
odłogów w ramach pomocy sąsiedzkiej W woj. bydgoskim zagospodarowano 
na terenie województwa olsztyńsk1.ego cały obszar odłogów wynoszący 22.912 
zagospodarowano 32.205 ha. ha. W akcji wyróżniły się powiaty: Bro 

W woj. wrocławskim zagospodarowa dr.1ca, Bydgoszcz i Grudziądz. -
no z ogólnej ilości 87.320 ha odłogów Na terenie woj. rzeszowskiego z za· 
67.099 ha. Najwięcej odlogów zagospo planowanych do zlikwidowania 68.933 
darował powiat Głogów - 7.900 ha, co ha odłogów, zagospodarowano 70.019 
wynosi 100 proc. odłogów w powiecie. ha. czyli przekroczono plan o 1.086 ha. 
W akcji likwidowania odłog.ów wyróż- W woj. katowickim zagospodarowa
nił się także powiat Bolesławice, który no 8.975 ha odłogów. Do całkowitego za 
dzięki pomocy sąsiedzkiej zagospodaro gospodarowania odłogów pozostało jesz 
wał 3.784 ha ziemi. rze 2.345 ha i to przeważnie terenóV'\l' 

Znaczne osiągnięcia do zanotowania 'ldminowanych. 
ma także województ:v.ro poznańskie. Na 

1 

Akcja zagospodarowania odłogów na 
terenie Ziem Dawnych zagospodarowa terenach innych województw ma prze
no odlog'i w 100 proc. W powiatach bieg również pomyślny. 

Kradzieże i wypOrdki 
Lorenc Stanisław zam. rabianice Lim:mows- rzoną. mu przez pracownika 1'7PP ob. Pietrasz 

kiego 4 przyłap1my został na potajemn~-m ubo- ka LE>ona PithiRnice Grumrn1d1.ka Jl. Piet·;t
ju krowy. SprawR. jego przekazana została ins- EZ<'k porhielił los sl'\·ojcgo w><p6Jnika i zosnł c-
pe'ktol'OWi Komi~.ii Rrerjalnej. ~adzony w areszcte. 

K1<.zimierczak Jgnary zam. Pabiarrire Grnho- »« 
wa Nr. 2 zatrzym1tny został za kradzeż prZQ· W dni n 7 pRździcrnika h .r. oop1 "'~ adzono nC' 
ilz,,- w PZPR w PR.bianic11rh. F\prr.:wa .i<'gn prze Romi~ariatn M. O. w Pabi11r.1ca<'h nb. Szy J!(''~ 
kazana zo$tała do d.Y~pozyrji prokuralorn. ~ką .l6zefę zam. PabiRmc ~ KontR.n1ynow•ka :!3, 

Krawc 7xk l'ran<"i~zek zam. Pllbianice Armii któr(j. zatrzymano nil ulic.> z 30 sztnk1uni kraj
Czerwonef Nr. 26 zatrz~·man.'' zo•tal w tymcza cówek z prz~dzą. pochndzf)<'ymi z kradzież.V. 
~owym are•zcie zR. krndziei. gkóry w Urz~dzie F;zydlew~ka podała fałn.'·"e nnzwi~ko O$Ob:V od 
Likwidaryjnym w Pabianirnch. Za _to •amo ptze któri>j 1 zek.omo ~ę pr~ędzę nabyła. Funkcjonanu 
winienie zatrzymam· został urzędnik UL-u C1~- sze N.O. me da.iąc Jednak "l\'13r,v w~·kr~tn.vm od 
cier>ki Zdzi~law zam. Pabianice, Cmen•arnR. JO. powiedziom zatrzvmanej prz„prowadzili docho-

Wisiecki Franci~zck zam. Koście rzyna Now.J dzenie i u•1tdili, :7.e krarlz1eży tej dokonał mąz 
o~.it>dle województw&' gdań_;hie zatrzymany z„. , Szydle"l'l·~'kiej. O~a_dzono go w areszcie a sprawę 
tał za to, że usiłował wynieść pr.:edzę dosrnr- przekazR.no do prokuratury. 

873.851 RADIOABONENTÓW 
Przeprowadzona we ·wrześniu ewidencja 

wykazała 873.851 radioabonentów. Z tego 
przypada 14.159 w wojew. białostockim, 
49.371 w woiew: gdańskim, 35.501 w woj, 
kieleckim, 68.892 w wojew. krakowskim, 
28.072 w woiewództw1e lubelskim, 
114.0fi2 w wojew. łódzkim, 11 :428 w woje w. 
olsztvńskim, 67.913 w wojew. pomorskim, 
117.-597 w woiew: poznańskim, 14.516 w 
wo1ew. rzeszowskim. :114:521 w W'Jiew. 
ś!i:sko-dąbrowskim, 31.181 w wojew. sicze 
emskim, 132.906 w wojew. warszawskim 
i 73.832 w wo.iew: wrocławskim. 

Radioodbiorników famnowvch zarejestro 
wana w całvm kraju 634.963, a detektoro
wych 10.283. 

NOWY POLSKI FILl\f RUKIELKOWY 
Studio Filmu Kukiełkowego w Łodzi u

kończyło krótkometrażówkę pt. „Lis i bo
cian". Jest to filmowa wersja słynnei baJki 
La Fontaine'a. 

Film ten zrealizował Zenon Wasilewski, 
który jest Jednocześnie autorem lalek, de-
koracji i scenariusza filmu. 

Po pop11larnym już dziś filmie o Kraku
sie i smoku wawelskim, iest to już druga 
z kolei groteska kukiełkowa, wykonana 
przez Wasilewskiego. 

RGSNĄ KADRY l\lLODZIEżY MORSKIEJ 
Rok szkolnv 1948-49 w szkole jungów 

(uczniów morskich). mieszcz~cej się przy 
Państw. Centrum Wyszkolenia Morskiego 
w Gdyni. wvróżnił się poważnym wzrostem 
liczbv nrzviętych kursistów. Liczba 146 
chłooców, którzy kształcili się w roku u
l;Ji~::d~m, wzrosh1. obecnie do 465. Wykłady 
.iuz się rozpoczęły. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkow~~a 86. _T~lefony: ~edakto.r Nacz. 216· ~4. _Sekr~t~riat 254-~1. Red. nocna 172-L. 
Dział ol?łoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111·50. Konto PKO Vll-150!'\ Zakł. Graf. RSW „P rasa . Adm1rustracJa rue orzv.1muie odpow 1edzialnosc1 za term mowy druk ogłoszeA.. 



Sir. 'ff'-

TE/ITRJI' 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia

błem"• , 

Teatr Kameralny Domu żołniena 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś dwa J>rzedstawienia o godzinie 16 
i 19.15 sztuki C. de Peyret-Chapuis „Nie
boszczyk pan Pic" w reżyserii Janusza 
Wamookiego„ . 

Państwowy Teatr Powszechny 

·Nr~ 

Kto wiatr sieje, burze zb.,·era„. 
Piwo wypije ten, kto je nawarzył , 

Dzisiejazy mecz pięściarski ŁKS - Włókniarz z powodu wycofania pięściarzy Polityka" LKS-u 
ŁKS-u z mistrzostw zostaje odwołany. Zwycięstwo walkowerem 16:0 przyznane zo!lta- 11 

nie „Wlóknia.rzowi". Zawsze jednak Marcinkowski potrafił zdobyć 

u]. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 
Dziś o godzinie 19.15 „N adzieja" 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

.• • Wczoraj jak grom z jasnego nieba zaskoczy-
Teatr Kome~n Muz~·czn~.1 „LUTNIA" l la sportową Łódź, wiadomość o wycofaniu się 

meczu Poznań - Lódź nie donełnił formalnoś
ci wymaganych regulaminem LOZB i został za 
to zdyskwalifikowany na przecią.g 3 tygouni. 
Marcinkowski z racji na to. że je~t doskonałym 
zawodnikiem nie może być traktowany inaczeJ 
od innych swych koleg\)w, chociaż ci $ą może 
mniej cenni dla barw swego klubu i nu~zym 
zdaniem poniósł zupełnie zasłużortą, jedynie tyl 
ko spóźnioną. powiedzielibyśmy karę. Wszyscy 
zwolennicy boksu, którzy z przyzwyczajenia ju:G 
uczęszczają. na każde zawody nie będą potrze
bowali zbytnio wysilać swej pamięci, aby się 
przekonać, ile razy widzieli Marcinkowskiego 
w ringu, gdy zaszła koni<'czność repr"zentowa
nia barw nie ŁKS-u, a Okręgu. Od 1945 roku 
Marcinkowski, gdy zaszła potrzeba brouienla 
barw okręi;u, przeważnie chorował. Nie widzie
liśmy go na meczu Pomorze - Łódź, (28.4.1946 
r.) na imprezie zorganizowanej przez LOZB na 
CIW}' (29.9.1496), na meczu ślą.sk - Łódź (3.11 
19±6) , na meczu Lódź - Gdańsk (25.I.1947) na 
meczu Lódź -, Pomorze (l.6.l!J4'7 r.) na meczu 

zaświadczenie lekarskie, wśród których nie brak 
jest jak przekonaliśmy się w ŁOZB nawet świa 
dectwa lekarza... chorób kobiecych i akuszerii 
( zresztą. człon kn. ŁKS-u), stwierdzają,cego niez
dolność do walki :Marcinkowskiego na meczu 
Pomorze - Łódź (1.6.19±i r.) Wszystko to ucho 
dziło do czasu. Wobec stałego bojkotu przez za 
wodników ŁKS-u imprez urzą.dzanych przez 
LOZB, i wykrętnych dróg jakich szuli;ało kie
rownictwo LKS-u aby uchronić przed karą, 
swych zdemoralizowanych przez siehie zawodni
ków, LOZB w Komunikacie Zarzą.du Nr 7 w 
ko zaświadczenia lekarskie poświadczone przez 
punkcie 3 zapowiedział, że będzie honorował tylko 
swego lekarza. Pierwszym, który zignorował to 
zarzą.dzenie był znów Marcinkowski, przedsta
wiając zaświadczenie poradni sportowo-lekar
skiej i odmawiają.c przyjścia z nim w dniu za
wodów na badanie lekarskie na którym uzys
kałby bez żadnych trudności podpis dr. :Mos
kWJ·· 

Piotrkowska 243 I z drużynowych mistrzostw bokserskich Lodzi -
Dziś o godzin.ie 19.15 .Piękna Helena" j drużynowego mistrza Polski LKS-u. Wiadomość 

opera komiez.na w 3-ch ~kj;ach (5 odsło- ta poru~yl.a „sportowych big?tów" bardzi~j 
nach) muzyka J. Offenbacha. Udział bierze I o?:·· śrrne:;c~ kardynała Hlonda _i wywoł'.lła n~J: 
60 osób Chór, balet, statyści, orkiestra. roznorodmeJsze komen,tarze,_ ktorym naJc~ęścreJ 

. towarzyszy łezka wspołczucia na stosunki panu 
Teatr „OSA" Zachodnia 43, teł. 140-09 jące w Łódzkim Okręr;owym Związku Bokser-
Codziennie o 19.30, w niedziele i święta skim, w którym śrnieH się znaleźć przedstawi-

o 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolza ciele wszystkich nicm&.l klubów robotniczy ch 
pt. „Pepina". Lodzi z wyją.tkiem przedstawicieli LKS-u. 

CYRK Nr 2, PI. Niepodległości Oc~y;viśc~e I:KS został P?krzY"'.dzo~y - krzy 
Nowy atrakcy.iny program w dni po- czą. J~z wi.elk~m ~łosem: J~g~ hczm, :i:irotekto

wszedni "'Odz 19 30 sob t "' d 15 30 rzy me 'Wllikanc zupełme_ Jak. to ~ovną. w se-
19.30 nied"ziel~ d ' 12 OOO i5 ,.,3oO ~· 19 3·0 . dno ~praw~'.• a ;?twar~a;J'}C JC~yme zam ęt_ 1 

· go z. · • · 1 • • dezonentac.Ję wsrod naJbardzieJ nawet ob1ek-
DZiś DRUGI WYSTĘP KALINóWXY tywnie nastawionej opinii sportowej. 
Dziś w niedzielę 14 bm. o godzinie 19.40 

w sali FHharmonii drugi występ znakcmitej 
pieśniarki Dory Kalinówny. Reszta biletów w 
kasie od 10 - 13 i od 16. 

!lt!INA 
ADRIA - „Kopduszek" 

godz. 16, J 8, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzie7-v 
program na dwa dni 23 ~ 24 

Czy Marcinkowski 
poniósł zasłużonq karę? 
Przyczyna wycofania się ŁKS-u z mistrzostw Gdańsk - Lódź (2i.11J94i r.) i wres~cie 1;a 

jest już zapewne v,rszystkim znana. Spór pow- meczu ostatnim J~ódź - Poznań, pomimo, ze 
stał o doskonałego ską.diną.d zawodnika LKS-u\ Marcinkowski zawsze był wyznaczony do repre
MarcinkowŚkiego, który nie mogąc walczyć na zentacji. 

~----------------~--~ 
Zryw zwycięża Bawełnę 16: O 

ale w ringu tylko ... 8 : 4 

Równy start dla wszystkich ... 
·:Marcinkowskiego zaświadczenie kończyło się 

akurat przed meczem ... Włókniarz '- ŁKS (23 
bm.) nic te,i: dziwnego, że jego dyskwalifikacja 
właśnie jakby w przeddzie!i tego spotkania, do 
tego sfopnia wytrą.ciła z ról'rnowagi LKS, że 
zdecydował się na jeszcze jeden kabotynizm -
wycofania z mistrzostw swej drużyny „nie ma
jącej jakgdyby równego startu w mistrzost
wach''. 

BAŁ'rYK - „NarzeC2X>na z Turkmenii" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz: H.30 Wyznaczony w dniu wczorajszym mecz 
film dozwolony dla młodzieży. o drużynowe mistrzostwo w boksie pomiędzy 

zesp0łami Zrywu i Bawełny- zakończył się 

W wadre piórk-0wej: Gomulak (Zryw) uległ 
zasłużenie Kowalskiemu (Bawełna). 

Ze wzgl\'du właśnie zia ten „równy start" nie 
bi:dziemy z innymi ronili łez. 'frudno J,KS czu
jąc się zagrożonym nie wytrzymał nerwowo i za 
lamuł się psychicznie, gdy przyszła wreszcie ko 
nieczność stanąć na równym naprawdę starcie. BAJKA - „Wyspa skarbów" walkowerem 16:0 dla Zryw·u, ponieważ dru-

godz. 18, 20, w niedz. 16 żyna Bawełny nie p0siadała kompletnego 

W wadze półśredniej Kijewski (Zryw) wal 
czył tylko 2 starcia z Płuciennikiem (B:J.weł 

film dozwolo11v dla mlodzieży składu. w towarzyskim spotkaniu zwycięstwo 
GDYNIA - „Prog-ram aktualnośei kraj. również uzyskał Zryw lecz w nieco mniej-

na), który po tym okresie poddał się_ Obaj 
p'Jczątkaw-0 otrzymeli nap<>mn:enie za uni- I 
kanie walki. P ywacy Filmowca 

i za.,"'l'an. •Nr 35" szym stosunku 8.4. Techniczne wyniki sp"Jt· 
godz. 11, 12. 13. 16, 17, 18, 19, 20, 21. kań wypadły nas·tępująco: W wadze półcieżkiej WojnowSiki (Zryw) Po zaatakuJ· rr dzis1·aJ· rekord 

HEL (dla młodzieży) - „Kopci.uszek" W wadze muszej: Potocki (Zryw) zremiso-
godz. 16.30. 18.30. ?fl ~U. v· '1Iedz. 14.30 wał z Olesińs1kim (Bawełna) po mało cie-

d-0ść w~oło prowadz-0nej wake zremis-0wał z ...., 
Urzęd"Jwiczem (Bawełna). W Sztafecie 4 X 20Q m. 
' Wreszcie w ostatniej walce w wadze cięż- Dzisia.j na basenie polskiej YMCA zostanie 

program na dwa dni 23 - 24 I kawej walce_ Dopiero pod k'Jniec spotkania 
POLONIP - „Aleks8!llder Newski" I walka przyp.ominała boks. 

kiej Niewadził (Zryw) już w pierwszym rozegrany mecz pływacki pomiędzy najsilniej· 
starciu zmusił do poddania się Kaczmarka ~zymi sekcjami okręgu łódzkiego - YMCA 1 

godz. 17 21, w niedz. 15 W wadze koguciej Czarnecki (Zryw) miał 
film d_,zNolony dla młodzieży I trudną przeprawę z młodym i dobrze z.apo-

(Bawełna). \Filmowca. 

program na dwa dni 24-25 wiadającym się Samczyńskiin (Bawełna1. 
Ogólny wynik 8:4 dla Zrywu, \V zawodach wezmą uclział w~zyscy czołowi 
W ringu walki prowadził dobrze dyr. Czcr zawodnicy okręgu, a sztaf<'ta 4x200 w stylu 

nik, punkty obliczali: Hanysz, Kapuśniak i dow. K. S .. ,Ti!mowiec'' zglo~Ua próllę pobicia. PRZED,~OśNIE - „Panna bez µ 0sag-u" Rutyn_owany zaw'Jdnik , Zrywu dopiero w 3 
g-odz. 18, 20, w n.iedz. 16 rundzie zdołał w yka.zac swą przewagę, Kubiak. • rekordu kręgu. 

film dozwolony dla młodzieży -----------------------------------------------------
ROBOTNIK - „Noc grudniowa" 

g-odz. 16.30. 18.30. 20.30 w nierlz. 14 . ~{(I 
film dozwolony dla młodzieży 

REKORD - .. Wielki przełom" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony dla młodzieźv 

MUZA - „Tajemnica wywiadu" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

ROMA - „KurJ;1an Małachowski" 
f!odz. 18 i 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - „Ostatni mohikanin" 
godz. 16.30. 18.30. 20,30. w niedz J 1 :m 
film dozwolony dla młodzieży 

SWIT - „Ludzie bez skrzydeł" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla n'.łodzieżv 

T~CZA - „Przeczucie" 
g-odz. 15.30. 18. 20.30. w niedz. 1.1 
fllm dozwolony dla młodzieży 

TATRY - „Kv.riat Miłości" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA - „Narzeczona z 'Iurkinenu•· 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolony 

'.7ŁóT(NJ ARZ - .. Na morskim szlaku" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14 :30 
filn ciu,_~;vr:lon•· di11 młodzieży 

WOLNOSC - „Aleksander Newski" 
:?odz. 16. 18. 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodziF7J 
pz:ogram na dwa dni 24_.:__25 

ZACHĘTA - „Marsylianka" 
godz. 18.30, 20.30. w nied7.. lfi.30 
film dozwolony dla młodzieży 
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OWJ 
Produktj!Państw.Fabrrl:i 

t'iecin-Załd.Przem.FannacwWarsmwie 
tADAĆ W APTEKACH 1 DltOGf:RIAC:H 
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Pilk .ar·ze ręczni 
Zdają dzisiaj sprawozdanie ze swej działalności rocznej 

Dzisiaj odbędzie się roczne zebranie LOZPR. ności z powodu braku boisk i sal na zawody l którzy dla odmiany tylko występują. w tych 

I Kie od rzeczy przeto będzie w krótkim zary- mistrzowskie, tak iż nawet nie mógł zakończyć konkurencjach na boiskach. Drużyny nasze na· 
sie omówić pracę tego . związku w jego obecnej zawodów w klasie B. Wskutek tego nie wyło- wet trening przed spotkaniami sobotnimi i nie-

' 

kRdencji. Naogół nie była ona na poziomie. Sze niono mistrzów poszczególnych konkurencji. dzielnymi przeprowadzali na sali a nie na ho
reg osób, wybranych w poprzednich wyborach Mimo tych mankamentów poziom sport_Q.wy isku. Jak można żądać od naszej reprezenta
albo w ogóle nie brało udziału w praca<'h za- drużyn nie obniżył się, a nawet jeśli idzie o ko cji uzyskan:ia lepszych rezultatów. 
rzą,du, inni natomiast zaniedbywali się w obo- szykówkę, to się niezuacznie podnió~ł. Nie moż _.\ ternz o mistrzach. i wicemistrzach w na-
wiązkach przyjętych przez siebie. Część człon- na przy tym twierdzeniu powoływać się np. na sz~-m okręgu. w siatkówce że1iskie,i mistrzem 
kó.w zarządu ustąpiła podczas trwania kaden- w_rrnk. naszych koszykarek. z zespołem Mos- jest Harcerski klub ~poi·towy, będąc jednocześ
rji, tak, że w uzupełniają.cych wyborach jedną ki_ewskieg~ In,stytutu ~otmczego. ~rzeb_a b,o- nie wicemjstrzem PolRki i mistrzem juniorek. Wi 
trzecią nie potrzeba będzie „wylosować'' a tyl- wiem parnrętac o tym, ze n nas w ogole me gi:a ccmistrz Łodzi to Y:MCA, jednoc7cśnie wice
ko na miejRce brakujące powołać innych - no się na_ boisku w_ k.os,za i. siatkę t:yl~o wyłącz~nc mistrz Polski w konkurencji juniorek. \V siat 
"y.:h ludzi. Zarzą.d LOZPR-u napotykał na trud na sali w przeciwrenstwie do gosci radzieckich kówce męskiej prym dzierży AZS przed YMCĄ. 

l Niestety, zespoły nasze n1e odegrały poważniej 

D • • • • roli w mistrzostwach Polski (5-te miejsce w ta 
I z1s1e1sze imprezy sportowe beli). w koszykówce żeń~kiej mistrzem jC'st Z()S 

' pół Zrywu, jednocześnie wicemistrz Polski. Na 

I Piłk~ n~żna: stadio;i _LKS-u godz. 1-!.30 za-1 ne zebrnn~e V?ZPR. W sal~ YM~A ~ g~dz. 9.30 drugim miejscu w Lodzi zuajduje się ZjcdHo
wody i mistrzostwo Ligi: LKS - Cracovia. odbędą się frnały zawodow srat~owki syste- czone. 

· :i:awody o mistrzostwo klasy A okręgu łódzkie- mem trójkowym o puchar śp. Załęskiego. W koszykówce męskiej posiadamy dwie dru-
g?: godz .. 10.30 sta?ion Ll~S-u: LKS · - Włók- Pływanie:. pływalnia YMCA, godz. 18-ta to- ż.v:ny w lidze,_ przy czym YMCA :dobyła. t.ytut 
marz (Zgierz) boisko ZJednoczonych, godz. warzyski mecz YMCA - l!'ilmowiee, mistrza Polski a TUR upla~ował s1ę na piątym 
13-a:. Zjednocz~ni - Boruta (Zgierz~ _boisko Za.wody kolarskie: w zwiazku z zamknięciem mie,jscu. W klasie A 1:KS zrlo~."ł. ~1i5lr~os~· ~ 
~echia. Tom,aszow: Lcc~ia - ~ZK (Lo~z), ~o- sezonu ze wzcrl„dów prop~gandowych odbędą\ p.rzed HKS-em. Lodzia~~e. odpad~1 _JUZ w cwierc 
isko rPiotrk?w: Concordia ---: 'IUR"(Lóclz) b.ois- się' w Pabiaufc;ch wyecigi szosowe' dla stowa frnale rozgrywek o weJscie do hgi. 
ko Koluszki· ZZK (Koluszki) - Iomaszowian- · I W · · k · ' k' · d · d · . kl B łód rzvszonvch i niestowarzyszonych posiadaczy ro szczypiorma u zens im prym wie z;;i o 

j k'.1. Zawody o mistrzo~t~o - as:f .. okręg~_ z w~rów 'turystycznych. dawna Zryw prze-O Zjednoczonymi. W męskiej 
ktego: godz'. 10.30 J:ioisk_o _0gmsko · Ogmsko:- . . . . . . _ . 'konkurencji Lódź posiada w lidze LKS, które-

j Ba.wełna, ~oisko DKS Ł~dz: Resursa - . L?g;a, W kraJU. graJą o m1.strzostwo hgi piłkarskreJ lW zespół w swej grnpie zajął trzecie miejsce. 
1 boisko Wuna:. 'l'ramwaJar~e - DKS (Ło_d:c], w_ Krako~ie: G~rbanna - 'R!m~r, w Warsza: I Do grupy finałowej nie zakwalifikował się. '\Yre 
! go~z. 15·ta _boisko PKS: PKS - TUR (ChoJ~Y) wre: Legi'.1 ---:- ZZK, .w Poznamu: Warta - vy1 szcie w szczypiorniaku męskim w klusic A na 

b01sko Zduns~a Wola: Klub .Sportowy 6 -Skra sła, w Wielkich Ha:Jdnkach: . Ruch - Poloma \czele jest 'l'UR przed Zr.-weiu. 
1 (Bałuty), boisko Aleksandrow: DKS (Alek- stołeczna, w Bytomrn: Polonia (Bytom) A,KS, 

1 
. _ • . _ • 

sandrów) - Gwardia. w Tarnowie: 'l'arnovia - Widzew. O wejście ~?prezen.tacJe ?kręgu. i.o~egr~ły sp~!kai:ia: ze 
Piłka ręczna: w lokalu ŁOZB, r:otrko\\Tska do ligi: w Częstochowie: Skra - P'l'C, w Ha- ~pait!I' (P:aha) l '!' drn~y;ia~i. :r:ad zrer ~i~m w 

67, front II piętro o godz. 10 odbędzi11 się roc.z: dorniu: Radomiak - Lechia. s1atkowce l koszykowce zenskreJ i ::n ~skreJ. 

Co uslqszqniq przez radio Lekko~tleci ZSRR 
7.00 Sygnał czasu, 7.05 Wiadomości gospc<ldl' 116,00 Koncert, 16,45 „Nowe książki" 17.00 zwyciężają we Wrocławiu 
cze dla wsi. 7,20 Muzyka z płyt, 8.00 DZIEN Kon~er~. 18:,?0 -.,st_ani·sław~iki - twórca teatru I Wczoraj we Wrocławiu lekk<>atleci radz'ec 
NIK, 8,20 Program dnia, 8(30 Muzyka p"Jran rosyJskieg'J 18,fo Kon{!ert. 19.00 „Teatr E- I cy odnieśli dalsze zwyci„stwa podczas swe· 
na, 8,55 Wiadom. Społ. K-0miteiu RadioLm, terek" - „Czerwony kapturek". 19,30 (Ł) g') pobytu w Polsce. w "biegu na 100 m tr. 
Kraju, 9.00 Nab-0żeństwo, 10.00 Audycja dla Sona.ta d-moll K. ~zym~no_wsk1ego_ ~9,50 CŁl zwyciężył Sanadze _ 10,7 przed Kiszką _ 
chorych w oprac. k~. M. Rękasa, 10,10 „U- „Kartka z czarneJ ~s1_ęg1 Europy .' 20.00 : 100; 100 mtr. kobiet Duchawicz _ • 12,1 
śmiechy wczasów'' - koncert. 11,00 Wszech- DZIENNI~, 20.40 „Mo~ Wystawa Ziem Od : BO mtr. pł-0tki Penners _ 13, kula Andrej e -

1 
nica Radbwa, 11,15 (Ł) Omów. progr. lok. na zyskanych , 2~,45 (Ł) Wit.a.dom. sp'?rtowe. J'Jk. • jewa ~ 14,15; młot _ Kanak.i 50,85, sztafeta 
dzień bież. 11,20 (Ł) „Na widowni tygodnia" 20,55 (Ł) Oinow. progr. lok. na JUtro i ko- 4x100 ZSRR (Sanadze Golowkin Kuzniecow 
11,30 (Ł) Muzyka z płyt 11,45 (Ł) „Z frontu muni~~ty, 21.00 „Węgry ~rze~1awiają d-01 Karakułow) - 42,2, 'sztafet.a 4xl00 ZSił.R 
radiofonizacji" - wiadom. w omów. dyr. Polski 21,30 „Na muzyczneJ fali 22,00 W1a - 49,8, skok w dal Wołkow _ 6,99. sk:>k 
Okr.~ P.R, A. Smiejana, 11,55 (Ł) Komuni- dom. Sp'Jrtowe, 23:10 Muzyka z płyt 22,~5 wzwyż pań Gonikier _ 1,63. sztafeta 4x100 
katy, 12,04 Poranek symfoniczny, 13,00 „Chla (Ł) Muzyka powazna z płyt. 23,00 O;,tatrue mężczyzn ZSRR _ 42,2. 
pi P'Jlscy chłopom radzieckim" 14,00 „Drogi w1adom. 23,l~ .Muzyka nonn13.rna, 23.?0 P~oj Diesięci'Jbój 0 m;strzostwo P.ob,ki rozegra.· 
wodne w ZSRR" 14,10 „Czarodziejskie zia~- gram „n~ <lzien nas tępny. 24 OO Zaikonr.zenie ło tylko 3. zawodników. Nowak, Szwarcer j 

no" aud. sł.-muz. dla dzieci, 14,36 Muzyka audyc1a i Hyron_ ,, Osika. Po pierwszym dniu prowadzi . ~ó..wak. 
OODularna, 15.00 (!.) „Anna" ....., stuchowdsko. , '. .WYnik!f osi~eto - b.::,S1_abe:· ~-·-



Jednym z głównych celów wydeczzk do Po
ronina pod Zakopanem jest - zarówno dla 
miejscowej ludności jak i dla przebywaiqcych 
w górach wczasowiczów - dom, w którvm 
mieszkał W. I. LENIN. Dom ten od r0Jn1 j~st 
zamieniony na muzeum poświęcone pamięci 
wielkiego Przywódcy Rewolucji Pażdiiernik?-

wej. 

• 

„SŁONCE JESZCZE WZEJDZIE" - to ciek-lwy 
film z życia włoskiego mchu opom, a otu 
twórca tego filmu - reżyser ALOO VERG.4-
NO. Tow. Vergono nie tyle „bawi", 11~ raczej 
l!racuje już w Polsce. Jako prelegl.':nt lódz
J<!ej Szkoły Filmov.ej i wsp61autor n:> ego fil-

mu rodzimej produkcji p. t. „Czarci Zleb''. 

Do 1 października b. r., lódzka Straż Ognio
wa musiała interweniować aż w 298 katastro
fach budowlc.nych. Jak z tego wynika, kata
strofy budowlane są w Łodzi znacznie większą 
plagą od pożarów. Dobrze, że strażacy nasi 
nie upierają się przy swej zasadniczej specjal
ności i spieszq ofiarnie również na alarm: 

DOM SIĘ WALI! 

A gdzie to poprzedni posąg? 
Zastoi wezwany do Kom1s;1 Badania Dz1a 

lalności antyamerykańskiej. 

NIEDZIELNY 
dodatek li Głosu'' 

Gdy po ćwiczeniach wolny mamy czas - spę dzamy go w świetlicy. 

Z prasą nie ma u nas kłopotów~ sami wvd·Jje·' 
my gazetę, co prawda ścienną, ale inte1esującą 

i żywo redagow011ą. 

Zdjęcia powyższe wyobrażają fragmenty życia obozowego 1 kompanii Biy
gady Terytorialnej w Olechowie. Bojowym zadaniem komp011i1 jest roz

budowa węzła kolejowego Widzew-Olechów . 

Nie brak atrakcji na Wysi<IWie Ziem Odzyskanych. Ostatnia. z nich to 
piękne i bogato inscenizowane widowisko ludowe p. t. ,,PJESN O ZJEMI 
N'ASZEr - w wykonaniu artys ó „ amatorów; tobotriiKów i pracowni· 
ków z Pomorza, Sląska, Warszawy i Łodzi ... Kto jeszcze nie był na W.Z.O„ 
niech się śDieszv: warto zobaczyć obraz ziemi naszej, warto posłuchaó 

ci naszei ziemi vieśni," 

wOstatni Etap" wywarł na n<UI tak ogromne 
wrażenie, że postanowiliśmy za wszelką cenę 
nawiązać stały kontakt z „Filmem P'>lskim". 
Tak oświadczył drugi nasz wybitny gość fil
mowy, dyr. „Kinematografii Bułgarskiej:'. tow. 
Angełow, który od kilku dni przebyw:i w lo-

dzi. 

f'.!: !'!. °tA/c!ncś::~ L'l::lf.d:.;.fG .).1E:: ;.:ib;:tkV4-u olU• 

dtua o czterech, stylowyeh ,,kurJroch„. Mlesz
kartcv Placu t tego oko/Je spoqladata na n.I<! z 
pewnym żalem, gdyż jest, niestety, nieczynna, 

Od pewnego czasu ludzie wystają w ogonkach, rządkach I kolejkach przed 
P. D. T., gdzie się odbywa sprzedaż tak oddawna oczekiwanych żarówe1'. 

tak, że.„ 

gdy brak ·wody w wyżej wymienionym rejo
nie (a zdarza to się nader często) nieszczęśni 

mieszkańcy muszą się tłoczyć z wiaderk:iml 
Drzv hydr011cie ulicznym, który tylko jed~n 

kurek va.siada. 

1'ak to rysownik czeskiego tygodnika saty
ryc_znego „Dikobraz" przedstawia zachowan :e 
,,pewnych sfer zachodnich" na widok siolaoka 

Do ko i u .•• 
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Anna Kamieńska -
PĄMIĘTNif{ ROBOCIARZA 

1
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I Lucjan Rudnicki I 
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W okresach natężonego 1 bogatego 2ycia 
epoleczn<J- politycznego publlczno.Sc l'iterac-
lka czqstokroć odwraca 5,Ję od powieści nie 
znajSJ.jąc w niej tyle „Iumieńca", ile go ma 
sama rzeczywistość. Ludziom przesyc.:mym 
zdarzeniami W'Jjny i wa1ki społecznej )itera
tura piękna wydaje się niekiedy mdła a d<J 
świadczt.nia pi6a!I"ZY ogranJ..czone w kręgu 
ga binetL'wej problematyki in telJigencidej. 

W tekkh okresach, jak ten, w który:n ey
jem~', .dteratura r;amiętnikarska zysktlJt! la 
znaczen.u. Si.ukamy dziś w literaturze nie 
~my~;e11ic, a prawdy i tę prawdę o życia pa 
miętnik1 nam przewai;nie przekaz'.lją, Inn.a 
rzecz, że jest to prawd.a nie zupełnie obit:k 
tywn:,, a zawsze prz~filtrowana przez psy
chikę i świad'Jmość pamiętnikarza, przez je 
go literackie ;vykształcenie, które nadaje fak 
t0m kszałt pisarski. Niemniej · pamiętniki 
chłopów, działaczy, inteligentów czynnych w 
ogólnym życiu umysłowym kraju - stano
wią niewycrerpany materiał poznawczy 1:1 e 
tylko dla historyka ! &.Jejologa, ale i dla 
zwykłych czytelników, „zjadaczy powieści", 
kórzy zamiast obserwować losy zmyślony~h 
bohaterów wolą t'Jwarzyszyć realnym lu
dziom w dch drogach życiowych, często ty
powych, częi:;to odsłaniających w !Wych ;ed 
:nostkowych przebiegach prawa rozwoju spo
łecznego, epokę i klasę .społeczną, do której 
nalezą. 

Takie był'J znaczenie wydanych pned woj 
ną .,Pamiętników Chłopów", pamiętników 
robotniczych w ksiąfce ,,Robotnicy piszą" i 
pamiętników młodzieży chłopskiej w Itsiążce 
Józefa Chałasińskiego „Młode Pok.'Jlenie Chło 
JPÓW". „Pamiętniki Chłopów" zostały nagro
dzone przez Polską Akademię Literatury w 
r. 193'1. Wszystkie te książki były czytane 
z największym zajęciem, czę$to jednym 
tchem, tak jak się czyta sensacyjne powie
ści. Odegrały niemałą r'Jlę w kształtowaniu 

samowiedzy społecznej, młodzieży chłopskiej. 
Dziś jeszcze stanowią ważny materiał dla 
publicystów zagadnień wiejskich. Podobne 
znaczenie, choć in,ny zupel:nie zakres, mają 
wydane częściowo po wojnie pamiętniki Lu
dwika Knywickiego, uczonego socjologa 4 
radykalnie myślącego inteligena biorącego 
czynny udział w życiu umysłowym Polski 
w końcu 19-go wieku. 

Na tym tle ukazuje się nowy pamiętnik 
wyróżniony przez. tegoroczne jury nagrody 
„Odrodzenia" przyznawanej corocznie w 
dniu 22 lJipca. Jest to Lucjana Rudnickiego 
„St.are i nowe'" - pamiętnik chłopa i robot 
nika zarroazem, bo taka była dToga naszego 
pamiętnikarza - ze wsi do nil.asta fab;ycz
nego, z pastwtiska do kręgu ożywionej urny 
sbwo młodzieży robotniczej, ze szkółki wiej 
sklej do świadomego politycznego ruchu ro
botniczego. Autor pamiętn~ka urodził się 
w r'Jku 18'82 w osadzie z m1astecz-ka zde
gradowanego z czasem do wsi drobnorolnej 
&Sulejów niezbyt był odległy od Łodzi, sko: 
ro pierwsi emigranci ze wsi do przemysłu 
nie posiadający rubla na przejazd koleją 
udawali się do niej piechotą. Dzieciństwo 
wiejskie przypadło więc naszemu bohatero
wi na czasy popańszczyźnane, na W&i jesz
cze tkwiącej, w ciemnocie i zab'.)bonach, 
młodość i dorosłość - na Jeta pierwszych 
strajków, „Proletariatu", „Rob.i;i-tnika" j 
o~trej walki klaS<Jwej w mieście fabrycznym. 
Prz.y tym jest charakterystyczne że przej
ście ze wsi do miasta nie oznaczało dla 
Rudnickiego zerwania ze środowiskiem ro
dzinnym ·i cal1kowitego SpJłecznego przesiu
nięcia. Małorolna rodz.ina, z czasem ll'Ozibi
ta doszczętnie jak wiele innych rodzin ma
łorolnych ch1'.)pów w wyniku postępującej 
koncentracji ziemi, wlokła się jako obowią
zek za chłopcem rzuconym do miasta Gdy 
P'J śmierej.· oj,ca musiał powrócić na -wieś, 
aby jako najstarszy ułożyć stosunki rod7Jin
ne, zrozumiał, że nie ma Sprzeczności mię
zy interesami rodziny chłopskiej drobno
rrylnej a klasą robotniczą. do kt.órej prze
szedł. 

Pamiętnik Rudn!dtlego przedstawia więc 
w ciągu przeżyć opowiadającego dwa duże 
malowidła obyczajowe: wieś li miasto pne
m~słowe na przełomie 19-go i 20-go wieku. 
Wieś popańs=yźn!iana, w której wyrósł 
przyszły ll'Obotnik i działacz, nie mogła dać 
chłopcu wychowania postęp<Jwego. Była to 
wieś kui.tury 1udowej opartej na magii, na 
h!erarchii parafialnej 1 na przesądzie W ży 
c1u w~i autorytety religi1.ne były deeydują
ce, poz.ar gaszono świętym Florianem, a ch'J 
II'Obę Matką Boską Gidelską. Znakomity jest 
w pamiętnik Rudnkkiego wstępny opis za
irazy, .groźny a przecież nie pozbawiony 
element.ów komunizmu, jak scena śmierci 
p.roboszcza, kt.óremu w<lZięcini parat1a.n1e 
wynoszą sprzęty I' domu. ' 

Szkółka wiejska,· w której uczono jeszcze 
P'l rosyjsku była ty;pową śz1l:ołą analfabe
ty?imu_ Nauczyciel miał jednocześnie w izbie 
szkolnej cztery oddziały. Wskutek tego w 
klasie panował nieustanny haJ.as Toteż ma
ły Rudnicki nie wiele wyniósł ·ze szkolnej 

nauk.i. wqaściw:e -.\:un nauczył s&ę czytać I wać się z kręgu rodz.innego w krąg przyj&" 
z modlitewnika babki. Schwytanie techniki ciół z wyboru, towarzys.zy pracy i wreszcie 
czytania byb dla chłopa nagłym objawie- walki p'Jlitycznej_ Przede wsz.~;st!rim poznał 
niem i wynalazkiem. Toteż nie przez szkołę z <loświadczenia warul"ki rodziny robotni
przeszedł Rudnicki do okręgu kultury . mier cz.ej. Czytamy: „Towarzysz .Józef dowiedziaw_ 
sklej kultury z treści robotniczej. Droga szy się, że szukam mieszkania, upropono
ta p~owadziła poprzez system ekonomiczny wał mi locum 0bok siebie u braterstwa.., 
wsi Przypadek - wykradzbne z płonącego Zajmowali oni w pięcioro izdebkę na pndda 
stosu książki zmarłego proboszcza - Mznie szu parterowego, drewnianego domu w s~
ciły w chłopcu głód szen:zej kultury, a1e rym \.\7idzewie. Byłem zn?wu jak u wujo-' 
dojśoie d-0 niej odbyło się przez inną 5zkołę, i:twa. szósty w rodzinie, jeno w znacznie gor 
przez rzemiosło, do którego pchnęlla go ko- szych warunkach. Punktualnie o dziewiątej, 
nJecz.ność 7,arol>ku i przez fabrykę. Techni- wyjątkowo kwadrans później, parui bratowa 
k.a była gjówną aamiętnośclą d. marzeniem wyjmowała szarą pościel z małżeńskiego 
chłopca wiejc;;kiego. „Pierwszym faktem z ł'Jża i rozkładała na !podłodze, Mało t:>yło 
mego życi.a, którego nie uświadomiłem sobie wolnego miejsc.a. Towarzysz Józef sypiał 
dcklad:n:ie, ale który na zawsze z'Jstaje w przy drzwiach obok 1paleniska kuchennego, 
mej pam.ięct jest ~h jakiejś wielkiej m..•· ja krótszy, p'Jd półką na garnki, przy czym 
szyny" - tak rozpoczyna się pamiętnik. jedną trzecią długości dennika w~~~wal-'l si~ 
Pracując przy budowie po sulejowskim po- pod łóżk'> gospodarzy. Bywało, że IYUdrlłe~ 
żarze chłopak zżyma się na nudę ochema- się w nocy zawadzając brodą lub uchem <> 
tycznej pracy: „A ja pragnąłem się uczyć. dolną krawędź tylnej części łoża". 
Oczy, uszy, czubki palców ciągnęły mnie do W takich t-0 mieszkaniach robotniczycli 
nowych d<.Jświadczeń, do bezustannego po- zaczęła się zbierać młodtież na muzykę, 
z.nawania: co, jak i kiedy". tańce, f.bi.rty, Wpr'Jw.a<lzenie książki w te ze-< 

Chłopiec wiejisJci marzył wówczas oczy- brama to'"".anysik:ie miłod_zieży było pierw< 
wiście nie o politechnice, a 0 ślusarce w Ło ~ym ~-nem do. przemiany tych .zebrań -,, 
dzi lub w Warszawie. Wyjście ze wsi marzy mstytucJę prawdziwego wychowani.a ku!.tu
ło &ię chłopcu wiejskiemu nie w sensie przy ralnego i ideo~ogi~eg?· Książki prowadzii.ły 
g<Jdy, a dla osiąginięaia możliwości życio- do kul•;ury" Ciekaw:P : z hJmorem O?i~ana 
wych, których na wsi już nie było. Wieś r~d,z~na wu1a, u .ktoreJ zatrzymał mę Rud· 
pauperyz.owała się coraz bardziej w :pierw- ru= po przy.byciu do Łodzi, ogarnięta była 
szych latach XX wieku, Ci, którzy wycho- mam~ c;zytania. CzytaJą wszyscy. Na wsi 
dzlili ze w.sd, to było w jęz.yku bogatszej wsi Rudmck~ pozosta.wal w Sferze lektury jar" 
„pospólstwo", które nie mi.alb r.>parcia w marc~eJ. Pochłamały go romar~ w rodzaju 
morgach. „Wieś stale wyrzucała ze 6wego j ,,Hrabma żebraczka". i „Kuba Roz.pruwacz''• 
środowislka zdekliasowanych gospodarzy _I Pod ':"Po/wem noweJ . lr~ny robotnłiczej, 
pisze Ruclndoki - p'.)zbawiooycti ootatniego I do kt~reJ ~dł, zm1en_ia sii.ę rodzaj lektU" 
kaW1ał'ka 7Jiemi lub służby u dziedzica któ-, TY. „S1en;1tiewicz, a później Prus i Orzeszlro 
rzy nie mogli lub nie chcieli powstać na ' wa - pisze Rudnicki - orulk'Jwicie opano-< 
mie.jscu jak() ~omornicy. Często siię widziało w~li nas.ze Sk~~ności do ,l.iJtE;ratu:ry. Po przyj 
tuk:ich rozb1tkow Ja\!ć<cych do SulejoNa na ści.u z fab~r l zaspokoJemu głodu, od g{)"I 
wo2'1ie, w deskach, z przegniłym łóżkiem, dz;m:y ósmej do jedenastej czytaliśmy całą 
balią, kołyską, rozkiraczoną ławką i jedyny- 1"'.>CiT.iną pny kuchennej lampce"-. 
mi narzędziami pracy: siekierą, łopatą, kosą Po beletrystyce przyszłll kolej na '-M~tki 
i gr.abiami". $wietny ob~ pi:zedst.awia ma na~owe. Robotniik;iamouk po S1.lkólce waej· 
sowy proces deklasbwama blę chłopó;v i s~eJ z trudem docierał do tooretyków mark 
prrechodze.nia ~o miasta »i.ko proletariatu sizmu, brał do ręki Marksa. Robsona So-< 
mi~js.lut>g?· Praca -,, ~a.bryce wydawał.a się re!:a. Młodzież dyskuto~ gotowali? słę ,.. 
ra3em. Nie dostawał'l się już jej łatwo. Trze głowach. O nowy światopogląd walcrono me 
ba było użyć całego łańcucha protekcji ro- tylkn z systemem, który chdał pomsiawi~ 
dzinnych i towarzyskich. Rudnicltiego fabry robotnika w ciemnocie. ale teJde z tradyeje 
h pochłaniał.a nie tyllko jako m~ej:sce zarob m.i ~·.•snej wynie!ionej te wst kultury 11.łdO' 
ku, ale li. wiart.ztat twórcr.ej, poznawczej pra- w~J •. opartej i;i.a religii, 1:ycie umysłowe mło 
cy. Toteż, gdy stanął wres.zcie przy maszy- dz1ezy robotnkzej nle byli? mniej bujne n;t 
me, doznał głębokiego wzru&zen..ia. Zdawało np. życie środowiska ekademicldego w 'X~ 
mu się, że kto z robołn.iJi:ów ma ciekawszą kawie . ..,, tym samym czas:i.e, gdzie młOOz!e.t 
ma1Szynę, 1llm jesłl azczęśli~. Teoretycy org~zowała pra<:ę c~wiat:Jw:t wśród lł'Obot-< 
l~omanii wliej.s~ej i _ eg:raryśoi Wl:ldzą ~ęś n~ów. Była to jednak ~- 1 wychowa-
cie tylko na WSl, gdrzae człowiek: pracuje Il>ll me do ułegłośd w kapitałiźm:!e ĆWl!C:Zenfe 
,~ż~j roli" w nli.eustannym łron.ta.k.cie i. tle si~ w cru>cie i derpli'WOŚOi,. ~ robot~ 
rmą l przYTodą, Rudn!cld pokazuje, jak Irlę rucza przechodziła jednak w nectrw:t.l:OOc! 
mylą. Z jednej irtrony praca rolnib jest i.nn\ ~zkołę, 8Zkołę stnl:lków, 'Wdęzte6 l ko:n• 
również pracą w technice i ~e &ię t>piracJi. Z tej szkoły wychodziło Się jes:acze 
maszynam:, tyJJoo bardziej w stosunku do dełej niż ze W'Si d"> miasta ,.na łwie.t' ID.tir 
przeroy6łu prymitywnym!, taką maszyną daroośal 60Cja.llistycm.ej i re~ 
była już m'Jtyka. P'otem eocha ' phJg !ellaz-
n~, z drrugiiej st.ron7 fahryika t.o ta.ldJe U'j~ 
m1on•a, ukształtowana przez cywilli.zację przy 
rod.a. Młody robotnik zaczął poznawać ży
cie robotndków łódzkich i powoll wyoob:r-

~ :c,.~~o::~ . 

MMJt~{{:~~~r!filiłfiliJ:.1łilf W'.;xJB.!JłJQ. 

Wyszkole.ni~ rze1!1ie§lnicze to pierwszy ezeze- Lucjan Rudnicki 
bel uprzywileJ.owama. społ~c.znego, wynikającego 
z wykształcenia.. W Łodzi i w ogóle w wielkim 
prze~Y_śle można. się było w krótkim czB.!!ie wy 
specJahzowa6 przy maszynach i za.ją6 pozycję 
:;połecznll.'. równą. rzemięślniczej, z tą. jeno przy
gnębiają.cą. różnic!}, że l!lpecjalista. fabryczuo -
maszynowy był niewolnikiem przedsiębiorstwa. 

STARE )[ 
(&agment) 

NOWE 
prawie w takim stopniu jak chłop pańszczyźni&- d 6" • j dzw kl -- j ł 
ny. Jeżęili z jakiegokolwiek powodu tracił pracę r ~ru.cze . ?n t11; e~n czo pn:eme.wł&3'. I l..odrl, Częstochowy, Soenowea ł We.l'!!Z&wy, e.ft>o 
w młodym wieku, schodził z powrotem do rzędu J:?rózru~ z mosię~nym. rozkiem w ręka.eh wysuwa. jeżeli się dalo, n&wet do Niemieo u robe>ty pol 

. się takim krokiem J&k bernardyn ze starego ne. · 
pa.na.sów z najcięższą. pracą i najniższą. płacą; kurantowego zegara. Ta-taa.a., ogłasza. rożek tęs
jeżeli robotę tracił na staroś6 zostawał żebra- knym głosem goifoi&, który niebawem z pióre>
kiem. Teraz, po pię6dziesięciu latach nieustan- puszem dymu ukaże się na horyzoncie. Ileż ma.
nych walk klasy robotnicze~ o ludzkie prawa do neń przy widoku każdego pociągu! I oto nad· 
życia, nie potrafimy sobie wyobrazić potwornoś szedł czas, że sam ruszt} koleją. w szeroki świat. 
ci tego niewolnictwa. Mój schyłek życia opro- Tymczasem do Łodzi, a. z Łodzi rozchodzą. się 
mieniony jest radością., że milionowe rzesze pol- drogi we wszystkie strony świata! A im dalej, 
skiego ludu będą. się mogły uczyć, specjalizować tym piękniej. Pojechać za góry i morza. i z no
i zajmowa6 stanowiska najwyższego rzędu. I- wym światłem w oczach wrócić do Sulejowa, do 
dz~em,Y szyb~im marszem do przyszłości, w któ- swoich: do Felka z tygielka, do Kostka. spod 
r~J ,~ie będzie ~elotów - „prostych .robotn1: mostka, do Pelki trucicielki, do wszystkich dz.ie 
kow , zm~toryzu~em! lodry, cep;r kos!. i _młotki wczyn i chłopaków i opowiedzie6 im 0 rzeczy
do tłuczema ~amiem. Do wszelkie~ .cię~kich ro- wistyćh nie urojonych cudach. 
bót zaprzą.gmemy maszyny. Sto mihonow eta.Io- , 
wych niewolników, dozorowanych przez specja- Ze Sulejowa. do l.00.zimiasta na. „fa.brykan
li~tó~ zapewni narodowi dobrobyt i radość ist- tów'' wyjeżdżało tylko pospólstwo. Tacy nazy-
mema. . _ wali się tylko sulejowiakami, a.le wysta.rczyło 

• ich z lekka poskrobać, aby- wylazło, że to "kru-
Y'f Y wszyscy m~i towarzysze, k~6rzy jeB;zcze tnie" z Łęczna., Białej, Zarzęcina lub znajqliż

dzis. na p~ł n.ago i głodno u~rzątaci~ gołymi . r~- szego Kurnędza: „ Takie to, moja kumo, ni pies 
kami kapitalistyczne rumowisko, me upadaJcie ni wydra'' 
na duchu! Razem z gruzami wywozicie do gli- ' 

Zl'!!!zttJ ~ llłt. nłe clO!!ta"l'l"&ł do rata bez pr~ 
tekcJi. Kto rue miał kogo' z rodziny lub zna.je>
mego, musiał porzuci6 wszelkie. na.dzieje na. lep
szy byt. Możne. było miesiąeami chodzić od bra
m! .do bramy fabrycznej na. próżno. Nie było 
mieJSC wolnych. Każdy pracują.cy ezekal na o
kazję, aby zaprotegowa.6 kogoś bliskiego & uda. 
wało mu się to , jeżeli sam był dobrze wi'dzia.ny. 
Jednost.ki pop.iera_ją.ce się wzajemnie (ty mego 
brata, Ja twoJą siostrę) tworzyły koła przyjaź
ni o więzi mocniejszej niż rodzina.. 

Deklasowało Ilię teł i miejsce>w. ,,obywatels
two'' utrzymujl}c się z uprawy ziemi. Większość 
zamożnych dzielnych rodzin przez stały podział 
gruntów schodziła. do rzędu niewykwalifikowa-
nego proletariatu. Aby wyszkolić dzieci na. rze. 
roieślników, trzeba. było mieć środki na. odzież 
w ciągu trzech, czterech, 11. nawet pięciu la.t ter 
minu. Gospodarstwa. mniejsze, a. na.wet średnie, 
nie mogły sobie n& to pozwoli6. 

nianek kapitalizm. Z każdym rokiem będzie le- Wieś stale wyrzucała ze swego 'rodowislt& zde 
piej. I je:ieli nie zdążycie odgruzowa6 własnego klasowanych gospodarzy, pozbawianych ostatnie A no, juz ma.m jechs.6, a.le kocha.na babka. in
bytu, będziecie szczęśliwi rado!cią. swych dzieci. go kawałka ziemi lub służby u dziedzica, którzy ~eresuje się mną, jakby mnie pierwszy raz zoba· 
Szykujcie im spuściznę, jakiej żaden burżuj nie nie mogli lub nie chcieli pozosta.6 na. miejscu czyła: 
zostawił swemu potomstwu. jako komornicy. Często się widziało takich roz 

bitków jadących do Sulejowa. na. wozie, w det1-
kach, z przegniłym łóżkiem, balią, kołyską, roz
kraczoną. ławką. i jedynymi narzędziami pracy: 
siekierą., łopatą., kosą. i grabiami. 

- Jakże tego chłopaka. wy~ecie1 pniecie nie 
ma w ezym jechać. 

Spojrzeli wszyscy na ba.bkę ~ zdziwieniem. 
Toć przed miesiącem zaledwie sprawiono mi 
ćajgowy garnitur. Rodzice widzą., że wygląda on 
tak jak po roku, ale na. to nie ma rady. Nie po
mogą. tu ani perswazje, ani baty. Dziś go ogar
niesz, a jutro· już będzie. wyglądał jak nieboskie 
stworzenie„. 

.,..,,. ~~ • ~ ł'l1łi7' .... Jl9lli 
et.ono obok megoe w powozie zaprzę.gnittya Wl 
ef!WWk~ A i Jl& wozie Sz19.my :mitdzy nar.,_. 
pa.saterów wyglądalem jakbym n.a bitdsa łlermi 
nowa.ł. Do Piotrkowa w: razie koniecznej ~ 
~y, np. do bierza10wania., ehcidzilmny pieezo, chil 
Jechałem "pocztą. Sdamy''' za clw&dziełcia gl'0-1 
szy, budzą.e w J&rOłlOWej oburzenie;' ,,J'llJ me 
wiedą jak 111.&jł dmucha.6P'; M:ulliałem jeeh&6, 
bo zabiera.Iem dla wujoetwa koło dwu.dziest• 
funtów pnenn6j mtki, ,a pogoda b,ta nlepewn&., 

Trudne, ;f&'lt Bit jnł wydaje J"Ubl&, łle j
i te kilka.nucie groszy. Niech jedde_ 

Otóz i ja., obywatel z obywateli, zdeklarowa
łem się całkowicie. Miałem nawet, jak większość 
podobnych do mnie, na „piechtę'' wędrowa6 do 
Łodzi z braku rubla na jazdę, a.le ojciec roztkli
wił się nieoczekiwanie, pożyczył od są.siadów i 
kazał jechać Jroleją.. Dla tego se.mego warto by
ło rzuci6 stolarkę1 Ile razy byłem w Piotrkowie, 
zawsze zachodziłem na przejazd kolejowy w po 
bliżu dworca, żeby choć zobaczyć pociąg. Nieda 
leko na. dworcu odbywał się ceremoniał ciekaw
szy niż w kościele na sumie. Można się było ca
łymi godzinami patrze6 na różne fakty i odga
dywać ich przyczyny. .Ale uwą.O"a! Prz.y budce 

Wynajmowali za. kilka rubli rocznie wybudo
waną. z wapniaka wilgotną. jaskinię i szli za gro 
sze do najcięższych robót w kamieniołomach, 
w lesie, na tartakach i sezonowo do robót pol
nych u zamożniejszych rzemieślników i handle.· 
rzy. 

Jednostki dzielniejsze i bardziej przedsiębior 
cze nrzv wszelkiej snosobności narły dalej: do 

Zmu.rszale jednostki i grupy społeer;JMJ pnypt„ 
s~ją.c rozwo~owi technicznemu klęski, które s&-1 
mi wywołali swym u.cofaniem, pt'Opagujfł Jl°"' 
wr~t. do ~iels:1tiego życia. i prostoty obyeza.jów. 
am im się pierwotne łono przyrody "bez , zgieł• 
ku walki klasowej' 1, w mies;l ,aniu z centralnym 
ogrzewa.n.i.em, łazienką., lodówką., ro.diem i elek• 
trycznym odkurza.czem. Ja od błogiego sta.n11. ns; 
turalnej, prawie pierwotnej kultury sulejowskiej 
uciekałem do największego w Polsce ośrodka. ma; 
s~ynizmu, do Lodzi, jak do ziemi obiecanej. U• 
ciekałem od ladry, cep6w, sierpa., 11Zlithubl& t 
klobzegi. Przed ukończ&niem piętna.stego roku 
życie. poznałem dobrze te narzędzia. Zastępowa: 
łem nawet jakiś czas konia, nosząc na. pleca.eh 
jałowiec z lasu do ugotowania „szczernej'' za.le 
wajki. Kochając Sulejów z jego rzeką., lasem i 
błoniami, kochają.c ludzi w nim, znienawidziłe!J( 
?o głębi cały jego I!ierwotny ~yt. ~oże dlatego~ 
ze słabszy byłem fizyczne. Nie, sił posiadalemj 
niemniej niż inni podobni do mnie, którzy pozo 
stali w Sulejowie i w wyjątkowych wypadka.cli 
wyszli na ludzi. Gdy zobaczyłem kiernt KncztP 
skiego za.stosowany do młockarni i rżnięcia s1e 
czki, nie mogłem się pogod'Lić z my§lfi,, że poza: 
tym cały Sulejów posługiwał się cepa.mi i lodrf.1 
Gdy patrzyłem na mechanicznie poruszane piłyj 
tartaku, poczułem odrazę do ręcznej piły fornier 
skiej. Płomyki buntlj- znakomicie rozdmuchal 
„kryminalista.'' Ryczyński i przepowiednie &-< 
kalipiczne wielkiej wojny. Ani mi się śnić jesZ-4 
tze nie mogło o :podstawach „polskiego socjhli.Z-4 
mu" ,ale wbiłem sobie w głowę, że ta zbliżają.ca. 

„.Opieka. i szczodrobliwość babki opófnily mój się wojna i wojsko św. Jadwigi wszystko zmi~ 
wyjazd o cały tydzień. ale za to nowa kapota ni na świecie. Nie chciałem na. to czekać w SulEI 
tyle mi oowa!tl dodała, że nie komvromitował- jowie. ruszyłem na spotkanie wYDadkoxn. -



Dr. Mirosław Sekreta 
.Adjunlct Uniwersytetu Łódzkiego 

CZY ZWIERZĘTA MAJĄ „DUSZĘ"? 
Od · d · • to yt · · · · d Koehler, n..escher, Verlaine, Guillaume, nowie ziec na P anie, krotkim: tak rząt różnego stopnia rozwojowego, w szcze- zato rozpoznaje dokładnie, a przynajmrnej o .v• ,.... 

czy nie - nie można. Wszystko z.ależy od te- gólności: pierwotniaków, robaków, owadów, róinia czerwień od zieleni. Yerkes Kellog i inni. Ze zmysłów mai·p, 
go, jak rozumieć słowo. dusza. Rozumieć je ptaków i ssaków. u wyższych ptaków, dostrzegamy węch j~st nieszczególny, ale wzrok i słuch 
zaś można bardw rozmaicie. 3.'rzeba się więc zaczątki wyższych form życia duchowego, wyb'Jrne. Akomodacja ok.a dokładna, . . ~ lo-
porozumieć wprzód co d0 tego, jak należy ro Jeden z p0Spolitych w naszych wodach sto wydosk'Jnalone spostrzeganie, zadatki racho kalizacja dźwięków sprawna. Z rnzszy~ 
zumieć sł0wo: dusza Nauką, która zajmuje jących pierwotniakow, zwany pantofelkiem, wania i pierwociny mowy. Gołąb rozpoznaje małp, cebus i kapuc~nka, odróż:iiają czerx:i 
się duszą, jest psychologia. Ale współczesna chociaż jest zwierzątkiem bardz0 małym, bo niektóre kształty geometryczne, koło i elip· od zieleni, małpy wyzsze, rezus 1 szympans, 
psychologia, chociaż nazywa s.ię nauką 0 du- długości zaledwie ćwierć milimetra i którego sę, kury odróżniają zbiór. pięciu ziar~n . od 0dróżniają barw kilkadziesiąt, Spostrz~g'.'-· 
s zy, jest właściwie nauką nie o duszy, ale o ciało, kształtu cygara, jest właściwie jedną zbdoru sześciu ziaren. pisk.lęta odrozruaJą nie kształtów jest dokładne, ale wyobrazma. 
duchowych przeżyciach, psychicznych zjawi· wydłużoną komórką, bez żadnych prawie na w głosie kwoki nawoływanie do jadła od ograniczona. Wysoka inteligencja i zwrotny 
skach. Zjawiska psychiczne są to przejawy rządów (z wyjątkiem otworu gębowego i ru- ostrzeżenia przed wrogiem. kciuk ręki p')zwalają małpie na WYCT:YflY, 
pewnej energii naszeg0 organizmu, dostępne ch0wych włosków) ujawnia oczywiście naj· Zycie psychiczne ssaków badan0 u szczu- innym zwierzętom niedostępne. W granicach 
nam bezpośrednio w naszym podmiotowym prostsze jedynie formy zjawisk psychicznych. rów, psów i małp. Szczur posiada tępy 5-10 elementów potrafią małpy ze .oluzy· 
spostrzeganiu wewnętrznym. Przejawy te są Umie on rozpoznawać temperaturę otoczenia, smak, słaby słuch, niezły wzrok i dobry nek, patyków, kamieni i sznur~ów eporz.ą· 
różne: wrażenia, spostrzeżenia, odpoznania, rozróżnia kwasową jeg0 reakcję, poznaje kie węch. Poza tym, badany w przyrządzie zwa dzić sobie narzędzie do zdobycia pokarmu, 
przypomnienia, przekonania, dowodzenia, ra- runek góra - dół, oraz odróżnia prąd elektry nym labiryntem, ujawnia szybką orientację jak też poprawnie f>osługiwać się butelką. 
d'Jści, smutki, gniewy, żale, pragnienia, waha czny .dodatni od ujemnego Niewiele to wpra- w przestrzeni, oraz trwałą pamięć kształtów szklanką, łyżką i Wldelcem. 

· t · · w k wdzie, ale mu też więceJ· do życia nie TY>· d 1 ma, pos anow1ema. szyst o to są zjawiska trzeba. "'J i kierunków, jak wiele jeszcze innych z o - Bardzo podobne d'J ludzkiego jest. małpy 
psychiczne. Istnieje osobna gałąź psychologii, nofci, przekraczających jego proste warun- życie duchowe, na które składaJą się. 
zajmująca się specjalnie zjawiskami psychicz Z robaków, nasza dżdżownica, też w. wil· ki ży(ja śmiech, gniew, strach, miłość, przywiązanie, 
n;i:mi, występuj,ącymi u zwierząt, Nosi ona gotnych miejscach pospolita., ma życie psy· pies znany jest nam z życia c~ziennego. Wydawane przez małpę dźwięki jak: szcze· 
mtan') zoopsychologi.ii. (grec. zoon -zwierzę). chiczne już trochę bogatsze. Ale też i orga To pierwsze zwierzę dzikie, jakie -::zło· kanie, pisk, jęk, stękanie, nie wyra21ają m~ 
Zapoczątkowali ją badacze, jak Thorndike i nizm jej jest już bardziej ViZWinięty, Ciało wiek oswoił i zadom-0wił i które mu odtąd śH, ale uczucia. Rozumieją też małpy d.0 kil 
Romanes, a rozwinęli później: Loeb, Fabre, dżdżownicy nie jest, jak u pantofelka, jedną wiernie służy, jako opiekun trzody, stróż kunastu wyrazów, ale niezdolne są do mo
Morgan, Janings, Uexkilll W Polsce reprezen komórką, ale zb1orem wielu komórek, two· d0mu, towarzysz polowania, przewodnik Jlie wy artykułowanej. z usposobienia, goryle są 
tuje zoopysch')logię prof.' Uniw. Łódzk. Jan rzących pierścieniowate odćinki, zwane se· widomych, wywiadowca ipolicyjny, i gJniec dzikie i niepojętne, orangutang1 zd'Jlne i to 
Dembowskd. gmentami. Do JY.)ruszania się posiada dżdżow wojskowy, Usługi te oddaje pies przez .-;w6j warzyskrie, szympansy żywe i bystre. Ale 

I akież to przejawy zjawisk psychicznych nica skośnie osadzone szczecinki, zaopatrywa subtelny 'Węch, cruły słuch, wysoką inteli· najinteligentniejszy szympans nie może pne 
możemy u zwierząt zaobserwować? ne przez okrężne i podłużne mięśnie. Posiada gencję i wa·rtościowe zalety charakteru. wyższyć inteligencją trzyletniego dziecka. 

Zasadniczo, te same co u człowieka, w pr0st też dżdżownica ·'JSobny narząd dotyku w po· jak: ~iern<Jś~, ~ytrwał~ść, odwagę. Bo;;ate I Tu jest kres inteligencji najint~l.igentniej,· 
szej tylko postaci, jednakowoż żadne zwierzę staci wzrokowych komórek zawierających ma tez mes zyc1e uczuc10we, wszyscy :-.lrnmy szych zwierząt. Brak im zdolnosc1 do my· 
nie ujawnia jch tyle, co człowiek i u żadnego ciemny barwik, wrażhlwy na światło Narzą· i rozumiemy oznaki niektórych psich uczuć, ślenia oderwanego, przy pom0cy nie zmy
nie osiągają one takiego jak u człowieka po· du słuchu nie stwierdzono, chociaż węch jest jak: ciekawości, radości, strachu i gniewu. słowych wyobrażeń, ale umysłowych po
ziomu, rozległości, głębi, bogactwa i wycie· prawdop'Jdobny. Ale ma za to dżdżownica Znane badania szkoły ;osyjskiego fizjologa jęć. Tą zdolnością wyposażyła natura jedy· 
niowania. Im wyższy poziom rozwoju orga· coś ważniejszego: układ nerwowy. Prymity Pawł'Jwa pozwoliły ustalić u psów rodzaje nie czł0wieka i dlatego człoW':iek jest panem 
nicznego danego zwierzęcia, tym wyższe jest wny wprawdzie, bo z pojedyńczych złożony podobnych do człowieka typów usposobie- stworzenia 
jego życie psychiczne; zwierzęta niższe ujaw zwojów, lee.z i ten jej wystarcza nia: Istnieją P~Y. pobud~iwe silne ! zr6.wn?- N a pos.~wlone n wstępu naszych rozwa· 
niają niższe formy psychizmu. Najniisze po· wa.zone (sangwinicy), silne pob~dhwe ~ nie żań pytanie, czy zwierzęta mają duszę, 
staci .psychizmu sch0dzą się z najpierwotniej Nieporównanie bogatsze jest życie ducho· ?k1elzan~ (cholerycy), daleJ silne, bi.ei:ne w świetle przedstawionych tu faktów trzeba 
szym1 formami organizmu. Początki życia du we owadów: pszczół, mrówek termitów Pozo l s~kOJ?e (flegmatycy) oraz sła~e, boJazH- odpowiedzlieć: najprawdQpodobn.iej tak. 
ch0wego zlewają się w naturze z początkami ~t°:je to w związku z tym„ ie zwierzęta te we l niezdecydowane (m~lanchollcy): M-0~- Wszystk'J za tym przemawia, a nic temu 
życia w ogóle. zyJ~ gromadnie, w zorganizowanych społe· ~~ też ps.a. zahypnoty~owac ~I ;wyw~ac u ~1~ nie przeczy. Oczywiście trzeba tę duszę tak 

N a~niższą i najpierwotniejszą f)OS'taclą fy- czen~twach. Zależnie od różnych specjalnych .,,J właśClwą ~la ~aki~h stanow ruezdoln .... śc pojmować jak ją tu określiliśmy i takie 
cia psychicznego, jak żyoia w ...,góle jest w mch funkcji, różną też mają p0szczegó1ne do ruchu. {akmez1a) 1. s.ztyWDość członków. przyporządkowywać jej objawy. jakdeśmy 

t. zy;. pobudNw. ość plazmy kom6rk! tJ·. 'zdol· osobnikd budowę; jedne są przystosowane (kataleps_Ja) .. znana tez Jest zdolll;ość psa ?o tutaj przytoczy U. 
ś eh do rozrodu (królowa i trutnie), inne, jedynie wyuczerua się drogą tresury róznych me-

n? c reagowa.rua ru em na uczuciową pod· d'J pracy (robotnice u pszczół), jeszcze inne, zwykłych czynności, spotykanych w cyrko- ~e.ć d~ zwierzę~ ~e~ ka!dy 
metę. Pobudhw'Jść plazmy jest prazmyslem do obrony (żołnierze u termitów). Mrówki wych wid'Jwiskach. Niezwykłe umlejętno· miłośnik przyr'Jdy i ~az?y przyJa<:iel zwie-
przyrody. W objawach pobudJJiwości zaczątki rząt Kto nim dotąd st t n ru p0 
WTażeń i uczuć spływają się z początkami ru zajmują się ponadto „rolruictwem", a nawet śei słynnych elberfeldskrich koni były też . . . , me Je • e m, z.a 
chów i działań w jednolitą i niezróżnicowaną „hodowlą bydła". Zadziwiające te i mądre wynikiem wytrwałej tresury. poznaniu Slę, zostanie. 
całość. Ujawnia się pobudliw.')ŚĆ w postaci stw'Jrzenia przepięknie opisywali francuski N ajciekawsze jest d1a na! fycle duchllwe Wiedzie do tego ponoć inna jesr.cze dr0ga. 
skurczów i rozkurczów ciała jego ruchów przyrodnik Fabre i belgijski pisarz Maeter· zwierząt ~ najbliższych, mabp człek.n· Ktoś rozgoryczony powiedział: 1m więcej po 
pełzakowatych, migawkowych, wirowych, ro· linek. Pszczoła wniosażona iest we wszystkie kształ:tnych. Wiemy te± o nim wcałe dużo :haje ludzi. tym bardziej kOOJ.am. _ zwie· 
baczkowych. Wyzwalają ją różnor...,dne ener· zmysły znane człowiekowi. Narządem jej dzięki poszU!kdwaniom badW!czy takich jak: rzę~ · 
getycz.ne bodźce ze'Wllętrz:ne, dotykowe świetl węchu są asa.dz.one na głowie .różki. p.'Jmiędzy UflllllUłllllllltUlllllllUllllUHllllłlłlllłllltHłtntlłllltnUUlllllllUHHttłłłlUUUUiiihiiilhfUunnn1ttn1n1'"•n11 .... IWWWfft1nHnniWilAlllGłWWWdłl\ 
ne, chemiczne, termiczne, przejmowan~ przez zawartymi w różkac:h kanalikami są włoslcl Nowy aatunek eumy 
całe ciało zwierzęcia, zwłas.z.cza przez włoski stanowiące narząd dotyku. Wskutek tego ob~ 6 _ 
wąsy, 6zcrecinki różki, t. p. Zwierzęta wyż'. te z~y~ły są sprzężone, O'l pozwala pszczole Niedawno na terenie UntW1!rsyt.etu w Co-
s pos· d · od bli d wyrozruać zaipachy okrągłe i kwadrabwe n d k d-.t....: d ń 
ze ta a1ą rę e „ tego celu komórki oraz wonie gładkie f sz.o.rstkie Narzad sma'. rue o onano .,..w,a cze z nowym gatun-

doświadczenie na apręfysłość gumy rzuca
jąc z wysokości 1 piętra na materac wyko
nany z nowej gumy - kurze jajko, które jak 
piłka- tenisowa .odbiło się od materaca i od.; 
biłe· podskoczylo 'r f pól metra w gón:, całe, 
nietknięte. Przy końcu ostatniej wojny wy„ 
nalamk ten znalazł zastosowanie w eoolgach, 
a obecnie stosuje się do urządzeń ratowui„ 
czych na statku, używa 9ię jako materlału 
izolacyjnego w chłod..."licach, możliwość użył. 
kowania wynalazku na szeroką skalę. 

narządowe, jako zmysły wzroku, ełuchu, do· ku umiejscowdony J'est na J'"~ku i... na. no· kiem gumy. Nowość polega na tym, że gu. 
tyku, itd. ....,„ ma ta składa si• z mt"kroskop~nych komó-

R ó gac:h Wn1Jk ma pszczoła nieszczegó1ny, bo " ' J 

żnorodne formy %jawisl[ pllyddcznyc:h złozonymf swymi oczyma bocznym.i (prócz rek, w których zamknięty je!rł: azot. Komórek 
. świata zwierzęcego P'Jznamy najlepiej na trzech prostych oczu ciemieniowych) widzi tych 1 centymetr kwadratowy zawiera 

kil.ku przykładach, wzi~tych .z życia rzwie· obrazy o k'lllturadl zamazanych. Ale barwy 20.000. Znana nam dotychczas guma gąbcza. 
_________ !"-__________ ,_________________ sta posiada komórki otwarte i napełnione po-

wietrzem. Wiemy skądinąd, że azot pod wpły
wem uderzenia sprężą się. Materac skon
struowany z ftego rodzaju gumy uzyskuje 
olbrzymią sprężystość. W Coruell zrobiono 

MIASTA NA TUNDRZE 
Oko~ ~biegunowe ko.tarzą !!ę w na- ' ry małych reniferząt. Lucbk C'l nie tęsknią 

szy~ pojęciach z wyobrażeniem pustki, bez- do krain słonecznych może nie wierz t 
lucizia białej m rtw j ~ W ' ą nawe 

. -. • a . e pus,.rm. yobraże- w ich istnienie. Kochają swoją ojecyznę groź-
~e c to.. .niedaleko . od~!agało od rzeczywistości ną, twardą i mroźną. A ta ojczyzna ich dla 

0 hW11i, gdy .człowiek odkrył tam ogromne przybyszów nie jest łaskawa: wysokie ciś. 
bogac~ ;Złoza . węglowego. W ten da. nieme, ostry klimat, praca ciężka i nieodpo· 
leld. kraJ zimoweJ nocy, pustej ziemi I głu. wiednie odżywianie powodują degenerację 
~~~/ ciszy -. człowiek w-prowad~ił huk tech- serca i złą przemianę materii. Ludzie chorują 

. XX Wleku. Zbudował miasta, domy z powodu braku witamin - jest to specjalna 
mieszkalne, zakłady przemysłowe, laboratoria choroba t. zw pellagra _ ch<>ry dotknięty 
nauko~, olb:zymie elektrownie, z których nią umiera w. przeciągu kilku ty~odru o ile 
napowietrznyrru kablami płynie prąd do · · · · · ' 
wszystki h k lni . me zastosuJe się na czas odpowiedniego Je. 

. c opa • .rozsianych PO całym za. czenia przez wprowadzenie do organizmu 

~~~~~ ~~=Y~rS~:go lodziaż ~ ~ra\ ~bu= witamin. J?ziwny to świat, świat straszliwych 
. o e. Y uwa un burz podbiegunowych , purga" porywających 

camenty w lodzie, którego warstwa sięga 300 -•on,.; k · k 'ó k i 'ś · t d · · 
• · ł b · · '-'LJ. vv •e a Ja pl r O Wl<a CU owneJ gW1a-

me.row w g ą z1em1. Jedno z tych miast - "d · t · 1 · 
to Workuta. A człowiekiem, który wzniÓsł•w z zis e~ nocy_ i zor~ po arneJ, występi:jąc~j 
ten kraj nocy 1· ś . tł . . . . na wy~okości 100 kilometrów ponad ziemią 

mrozu w1a o 1 zyc1e Jest t · f u · · · 
człowiek sowiecki. w. zw. Jonos. erze. • więziona w jonosferze 

, <:1epna energia słonca pod wpływem ma-
f odróż do tej krainy trwa wiele długich gnetyzmu ziemskiego zamienia się z powrotem 

dni i prowadzi po przez tajgę - zarosłą nędz_ .w światło. Swiatło to przybiera przeróżne bar 
ną sosną i jodłą - poprzez trzęsawiska i bło- wy i kształty ~ smugi, koła., spirale - fa
ta, które pod ciężarem pędzącego przez nasyp lujące, drgające. Po wielomiesięcznej nocy 
pociągu, chwieją się i falują - jak morze rozjaśruonej blaskiem lamp elektrycznych, za 
jak woda. Prze~wny kraj, w którym z dn~ wieszonych nad tym królestwem węgla, po· 
rzek wybuchają źródła naftowe i wody na po wraca słońce, dzień ten jest dniem śW.ętowa
wierzchni mienią się barwami tęc:z;,y. A gdy rua dla Eskimosów. Dziwna jest tu także i 
kończą się trzęsawiska, lasy i bagna, kraj flora: południowe !!toki gór pokryte są gę. 
staje się jeszcze bardziej pusty, są tyUrn drze stymi lasami brzóz, sosen i jodeł, W::ek tych 
wa rzadsze, zimno wzrasta, coraz bliższa pół- lasów sięga tysiąclecia, niestety wysokość ich 
noc - d ot.o wokół roztoczyły się rueprzejrza- sięga najwyżej 20 cm. wysokości, a pień 386 
ne przestrzenie tundry, W lecie ciepłota do- letniej brzozy ~!użyć może jako obsadka 
chodzi tu zaledwie do 6 stopru Celsiusza, w pióra - przed wiekami ziemię tę pokrywały 
milesiącach Zlilnowych opada Ido minus 45 bujne rośliny tropikalne. w których odc.iśruęte 
stopni Celsiusza. ślady znajdują się na węglu podbiegunowym. 

Kraj to Samojedów i Eskimosów - autono To wskazuje, że tu gdzieś był równik i źe 

m iczna republika Radziecka Komi. Dziwni jakiś kataklizm wytrącił ziemię z posad. A 
to ludzie, kochają się w bajkach, podaniach może to prawda, że wywołał to upadek na 
ludowych, przekazywanych ustnie z pokole- ziemię drugiego księżyca, z którego ruin po
nia na pokolenie, a piśmiennictwa nie posia. wstała Australia? Oceany zalały dotychcza
dali do niedawna żadnego. Kobiety ich są sowe lądy, nastąpił potop, ziemia zmieniła 

ładniejsze, silniejsze i inteligentniejsze, niż swoje położenie i kraje pomarańcz i winnej 
mężczyźni. Są zgrabne, mają piękną płeć, latorośli zamieniły się w pustynie lodowata -
a zamiast bielizny noszą nieWYPrawione skó· w tundra 

IW AN SZYSZKIN 
wie•ki pejzażysta rosyjski 

Iwan Szyszkin należy do najbardziej lul:i!a~ 
Na falach eteru 

Nowa Wszechnica Radiowa nych przez naród radziecki mala~. Repro-
dukcje i kopie jego obrazów „Poranek w lesie 

w dniu 18 paMziernika rozpocznie się _ sosnowym" ,Żyto" i inne ujrzeć moma w wie 
przez głośniki radiowe cykl wykładów nie- lu domach i klubach. Szyszkin zajmuje jedno 
dawno powstałej „ Wszechnicy Radiowej". z honorowych miejsc w historii rosyjskiej sztu 
Wykłady będą nadawane w poniedziałki, ki realistycznej. Urodził się w roku 1831 zmarł 

2·0 marca 1898 r.Razem z Kramskim I innymi 
wtorki, środy l czwartki o godzinie 9.30 rano 
powtarzane 0 godzine 19.40 wieczorem, a uczestnikami tej grupy był założycielem ,,To 
w niedzielę 0 godzine 11 rano. Powstanie war~ystwa Wystaw W~drownych". To zjedno 
„Wszechnicy Radiowej" jest nowością nie- czerue malarzy stało się postępowym ośrod· 
tylko w Polsce, ale i na świecie Zapisy na kiem sztuki narodowej, które odegrało ogrom 
„Wszechnicę Radiową" przyjm~wane są do ną rol~ w rozwoju T?alar.~twa rosyjskiego. Za 
dnia 1. n. br. w końcu czerwca odbędą się I sady ,,ideow~go .realizmu cżłon~ów towarzy· 
egzaminy przed komisją Ministerstwa Oświa stwa,. były k1e.rnJącą zasadą ró.wrueż i w twór-

,.., · ó · b d czośc1 Szyszkina. Jako przeciwwagę warun· 
ty . .:.wiadectwa, kt re kursistom ę ą wyda- k ś . . . . tr d . ś · · · ak 
wane są róvn1oważne ze świadectwem ukoń- owo c~ 1 zimneJ . a ycyJno et. peJzazu a. 

· k dl · r ki p 1 dernick1ego, Sz.yszkm tworzył dzieła bezpośred 
czema .ur~u. a nau~zycie 1• z nau .0 0 - nie, prawdziw'.e odtwarzając piękno prostej, 
sce i sw1ecie wspołczesnym. Zapisy na . k. j " ł S . . b mi d ·ód' . . „ rosyJs 1e po nocy. w01m1 o raza owi • 
„Wszechrucę Radiową są bezpłatne. Zgłosze . b' . . d . ł . d · j zt ki · · · z · · N · 1 t p 1 on mez 1c1e, ze zie ami praw ziwe s u 
m~ przyJmUJe • wiązęK auczyc~e s wa 0 - mogą być nie tylko wspaniałe uroczyste, 
~kiego, który rownocześnie organizować bę- k dł . ły k d · ki ~ . . . . s omponowane we uz regu a a em:1c e, 
dzie zbiorowe sluch~rue wykładów radio- landszafty lecz również obrazy skromnych, 
wych. Po za nauczycielstwem na kurs zgła- ' . 

• · wi · k' · ś . tli i d . pełnych czaru poetyckiego zakątków przyro· szac s1e po nn1 ierowrucy wie c zia- . . 
ł · · k · w t · . d wi d . dy. Był on według Kramskiego ,,na1lepszym 
acze zw1ąz owi. eJ sprawie o po e m . . . ó . 
k ·1 ·k t 1 d KCZZ w kl d rysowruk1em 1 znawcą lasu, szczeg lrue igla· 

0 0 ru zos a. wy a~y pr~~z · ~ a Y sil.go". Jego obrazy ,„ Wyrąb lasu"; ;;Pusz. 
na „w.szechmc~ RadioweJ ob:jmowac będą cza", „w lasach hrabiny Mordwinowej'' za· 
5 cykli wykład~w na następuJące tematy: dziwiają nadzwycza3ną dokładnością i sta· 
Nauka o ~ozwoJu społecznym, Ruch3'.: społecz- rannością rysunku, wirtuozyjnym odtworze. 
ne ludzkosci, Podstawowe zagad~ie~ra Polski, niem trudnej plątaniny pni, drzew, sęków, llś 
Naukowe podsta~ ~oglądu na swiat, Aktu- ci, a przedewszystkim nastroju. Talent i wiel 
alne zagadnienia sw1ata. . . . . . 

ka znaJomość przyrody przeJawta się rue tyl· 
Ażeby słuchaczom „Wszechnicy Radiowej" 

ułatwić studia. w każdym numerze tygodnika 
„Radio i Swiat" za opłatą 60 zł. miesięcznie 
!dla stałych abonentów bezpłatnie) będą 

umieszczane konieczne do wykładów pomoce 
naukowe w postaci skryptów, wykresów i tp. 
Poszczególne cykle wykładów „Wszechnicy 
Radiowe.i" zostaną z czasem WYdane w for
mie ksiażek. 

ko w obrazach Szyszkina, lecz również i w 
jego rysunkach wykonanych lJiórem. Szysz
kin był wybitnym mistrzem w sztuce akwa· 
forty. Władając doskonale techniką grawiro· 
wania i druku, tworzył prawdziwie maleńkie 
arcydz!eła, łączące w sobie głębokość I poe. 
tyczność tematu z doskonałością rusunku. Dzie 
ła jego zdobią najlepsze galerie obrazów i mu 
zea Zwiazku Rad~eckiego. 



• 

.... 

Stefan Stefański Ilustr. Adom Bieńlcowslcl 

Spirytysta z P r z e z "W' i s ·k a 
Tak jak ~iJtrytus ułatwia kontakt z ży- skieJ. Tak przynajmniej wynika z jej na- Co powied.ziawszy ciągną Warzyw~ na 

toymi, tak spirytyzm umożliwia łączność z stępnego podania. cmentarz wiejski. A na cmentarzu mogil-
nieboszczykami. Trochę ciemności, skupie- - Co ja. ofiara losu - donosiła w poda ka, a na mogiłce tabliczka: 
nia myśli, puk, puk, puk w wirujący stoli- niu - teraz pocznę, kiedy palec boży mnie s. t P. 
czek - i, proszę bardzo goście z zaświa- dotknął i stodoła mi splonęla do imentu. ATYŃSKA 
tów składają nam wizytę. Oczywiście, wy-r Boga też byście, sołtysie, w sercu nie mieli, MARIANN~d::~ 
wotywanie duchów wymaga fachowej umie gdybyście zażądali ode mnie, abym choć zmarła l. 

7
. 1947 roku. 

jętnośoi. Byle kto może sobie gasić świa-1 grosik na Fundusz Oszczędności Rolnictwa 
tło, wytężać umysł i wolę, pukać, czort wam wpłaciła. Warzywoda przybladł na twarzy, a urzęd 
wie jak długo, nie tylko w stolik., ale nawet Rzecz jasna, Warzywoda mial Boga w nicy - nic, uśmiechnięci. 

i · · · ' - Spirytysta z was, sołtysie - powia-g ow~ o _s~ui~ ---:- n~kt _,,z tamt_ej strony 'I sercu i zrozumienie dla palca bożeqo. Za- dają. _ Nieboszczyków wskrzeszacie i to 
byna:;mnie3 się nie z3awt. Lecz i sam spe- ptakal aż nad dopustem bożym, ktory Pa-
cjalista-spirytysta nie może_ dokazać, by latyńskiej Marianny nie oszczęd.zu. żeby w celach naukowych, ale państwo i 
duc_ h powrócił do nas na P_ ob_yt, ż~ t_ak po. - - Niech ten zgiin•a - zagrzmiał - w wieś polską chcecie przez to po złod.ziejsku 

O · h "" okantować! -u:iem, staly.. . wszem, mignie, usmiec _me tej gocki.inie, niech tego zetrze morowe po- Co powf.edziawszy raport na sołtysa na-
się ~ub zaklnie i - ~ k'!'sz, a kysz - . zni~. wtetrze, kto powie, że od Palatyńskiej · opła pisali. Eh, spirytyzm zrozumienia jeszcze 
~YJątkowo, parę miesięcy temu w łod.zku~ ta na F. o. R. się należy. Fora temu ze 
'1 eatrze. ~amera_lnym ~~zas „Seansu dwora, a ty, bracie - zwrócil się do Pala
znakomite3 łączmczc~ z zy~ pozagr~b<>: tyńskiego, brata Palatyńskiej - litra po
wym,, madame Arcati, udało się zmateriah- staw bo me zemglilo ze wzruszenia. · 
z~ pe~ nieżywą facetkę "!'<Z okres I /vszystko byfoby pięknie - gł,adko, gdy 
dluzszy, niz doba. l'!'Y~k to Jedna~ - •by urzędnicy kontroli& od podatku grunto
p~tarzamy z naciskiem - zgala nieco- I wego i F. o. R. do Przezwiska nie zjechali. 
d.zienny. . . . I Przejrzeli kataster gruntowy, rzucili okiem 

Gdyb_y soltys?Wi li:7arzywod.zie. ze w~i na tabelę likwidacyjną i kiwają głowami z 
Pr~ezW'tSka, _gmv:ia Bielawy, powiatu !O'tlYt- pod.ziwem: 
~k~eg?, . p()W'l,8d.zial. kto: obywatelu, 3este- _ Ga, 00, ca _ cmokają _ a to, sołty- · 
scie swietnym S'p'lrytvstą - nasz Warzy- sie, co wlaściw.ie znaczy'! 

- To'! - spojrzy Warzy-woda- Marian 
na Palatyńska. Zwolniona na mocy przepi
su. Stodc-':i, jej się spaliła, źrebak pa<ll w 
zimie. Biedna niezm~rnie kobieta. 

- Ta-ak'! - mruczą urzęmnicy. - No, 
to może; Warzywodo, przejd.ziecie się z na
mi kawałek'! 

Poszli. Idą przez wieś, a tu ktoś pługiem 
pole przewraca. 

- To Palatyński, brat Palatyńskiej -
rzecze sołtys. - Bi.ednej Mariannie ziemię 

• orze. . 

woda uśmiechnąłby się znacząco i odparl: 
ano, faktycznie, za kdlnierz nie wylewam. 
Poza tym na pewno by niezrozumial, że 
chwalimy jego talent cudownego wskrze
szania zmarłych i przedlużania im tycia na 
tym doczesnym padole. Bo sołtysowi z 
Przezwiska udalo się to, czego nawet ma
daine Arcati by nie potrafiła. A wseystko 
nie przez górny i pełen polotu umysl i 
ciemną magię, lecz przez zacne, złote Ber
ce. 

ot';"z początkiem bie~go roloił f1'%11-
niesiono do sołectwa podanie niejakiej Ma
rianny Palatyt!skiej ze wsi Przezwiska. 

- tak i tak - pisała Palatyńska - to 
pierwszych słowach podania mego donoazę. 
że jestem jak ta sierota, ponieważ padł mi 
źrebak, jak ja, nieszczęsna wam podatek 
gruntowy opl,acę '! 

Wzruszył się Warzytooda Md niedolą ko
l>iety. PrzejrzaJ kataster gruntowy, rzucił 
olciem na tabelę likwidacyjną i oświadczył 
Palatyńskiemu, bratu Palatyńskiej, który 
podanie przyniósł: 

- Zwalniam Mariannę z podatlcu, a ty, 
bracie litra postaw, bo _ mnie zemglilo ze 
wzruszenia. 

Ma się rozumieć, brat by'lby psubratem, 
gdyby złotego serca Warzywody nie ocenił. 
Przytaskał niejednego litra, przepili. 

- Dobry brat - zachwyoają · się kontro
lerzy - l>ard.zo dobry._ 

j ~ 
'i/'\.. ~i _· w1 

~w -i~A 
u nas w narod.zie woale nie posiada. A 
przecież facet bądź co bądź umarłą na rok 
z oldadem zmaterializował, żeby z bratem 
Palatyńskim niezgorszy interes na tym 
ubić. 

R;;s. Ibi.! Jeżeli przysłowie: nieszczęście chodzi w 
parze - jest mądrością narodów to ta mą
drość sprawd.ziła się na llfariannie Palatyń-

Stopa życiowa Anglii (i innych państw 
korzvstaiacych z planu Marshalla) 

Sprawa osobis.ta - Dla.C7.ego - nieł - zapyta.Iem. - A 
!dm pan Jeri w.łaśctwi1e, z z:awoduł 

- Mówiłem przecież - obruszył ł!llę mte-

„D!ikobraz" 
Rzuci czy nie rzuci f 

„ u ~·-w:.....,...... """" .... - w'.l"'W ......... --:.. ............. ,., ..... ,.,.,, 

Kącik niezadowolonych 
Mieszkam w Julianowie i oo dzień .ran~ 

jeżdżę do pracy jedenastką. Daleko, oo ~ 
na drugi koniec Piotrkowskiej. Aby. skrócić 
sobie czas jazdy czytam W tramwaJU gaze
tę. Dzień w dzień przy Pla<:'U Kościelnym 
wsiada jakiś brodacz z tą samą gazetą oo 
ja, siada obok mnie i w ogóle. nie :r:oz.ld;ada 
swoj,ej gazety, tylko czyta m~Ją mi przez 
ramię Tak mnie to denerwuJe, że postano
wiłem· jeździć piątką, choć to niewygodni~, 
bo trzeba s~ę przesii·adać, a i koszty się 
zwiękS2lają. Wszelako pierwszego dnia ~oło 
poczty wsiadł do piątki jakiś pan w bino
klach i z Jaską bambusową, US<i.oa.dł kołn 
mme i zaczął mi czytać przez ramię gazetę, 
choć tę samą trzymał na kolanach. Mus-.o;ą 
chodzić do pracy na piechotę. To mnie mę
czy i obawiam się iż mogę d')StaĆ żyl.aków. 

Adolf Karasiński' - subi~ld błaiwatny 
Julianów, Biegańskiego 8 a 

* * * Nie podoba mi Się twan: papierOSll.a.rm, 
u którego co dzień kupuję papierosy. 

Jerzy Bober ! 
Kraków, Krupnicza !! 

* Osta~j nledz:ielii , walczyłem z Pietr.a-
kdem n "' mistrzostwo Sk.tem.iewie. Pierwsza 
nmda zeszła nam na wzajemnym badaniu. 
w drugiej wycelcwałem prawy proety, :Łeby 
mokautowlać przeciwnika, tymczasem on 
chwileczkę wcześniej wycelował prosty 1 
znokautował mnie. Było mi bardv.> przykro. 

\ 
Jóuł Silwka 

'b. młstn Bkłerniewi<i w wadze P6Urec1:nleJ 
41: • 41: 

l\16j naneoony używa w ~e ber< 
cho często ałowa ,,mistyfikacja". Nie rOISll" 
miern, O? to maczy i wstydzę l!ll.ę zapytać. 
Przyszło mi do głowy, że mogłabym 151Pytać 
n.de jego, a kogo innego. Kiedy jut byłam 
tego bh!ka, w ostatniej chwili też się ze-

' 'i\"S-':yrfaiłam 1 :nie zapytałam. 
Wanda Pllsuzy6da 

illlllohrmtka Kursów Dok.ształ~ 
w O~arowio _, , . ......, . -:::I.Oo-

* "' ~ . 
W domu PNY uldcy K.iliń"S'ldego 7JOSł.ala 

Btluczon.a szyba w drzwiach weiścio~h. 
Pani Przyborowska z Komitetu Domowego 
rozpowiada wszystkim, ze to ja ją słukłem, 
mimo, iż w dniu, kiedy to się stało, byłem w 
Wałbrzychu. Zresztą przypadkowo srtałem w 
oknie i widzi.alem jak to zirob:ił doktór M. 
z II piętra. , , 

mec. Jan Pnepł6rk0wsld 

* ~ 
30 lat temu poznałem tuitejną piękn<>M 1 

zakochałem się w niej bez pamięci. Rodzdna 
jej była przedwna n<iszemu związkowi, 
szczególniie brat, który :z,adzierał n".lsa -r te
go powodu, że ukończył agronomię. Przezwy 
ciężyłem jednak wszystkie trudnośc:i 1 pMlu 
biłem moją udcochaną. Przedwcwraj ż.ona 
uderzyła mnie miotłą w głowę, moim zda-. 
t;iem, bez istotr.ego powodu. ,.., " .„.„ ..... ~.,,.. 

resant. - Urzędnikiem. Pracowałem przed MLałem wczoraj wieczór tak zdumiewają-Zasta.łem go w nasze) redalkcJl. Gość w - Znaczy $1ę, byftścfe w pa.rlłił - wtrąci 1939 rokiem u Scheiblera. No, ale teraz linne • . . ,._. . cy wypadek, że nie mogę jeszcze ochłonąć. srednlim Wleku, ćw~KJer na nosie, Jesionka Iem domyślnie. perspek:tYWy, chciałbym pracować AKTYW-
Otóż, WTaoam do d0mu, otwieram drzwi z pilkowym kołnierzem. - Nie - oburzył sEę facet - tkądte. By- NIE. Może na. niwie sP-OłeezineJ. Jeśliby, na- wejściowe lk'luczyldem Yale. Rozbliera·m .się 

- Wy, obywatelu, w jakle) sprawfeł - tem apollityczny. Tylko wewnętrmie, te tak turalnłe, pa.nowie m.i pomoglit . w przedpokoju! Idę korytarzem. Otwieram 
za.pytałe:n. powiem, sympatie wiązały mnie z obozem - Ni'e bardzo mOiemy panu pom6c - drzwi mego pokoju! Wchodzę„. I co widzę? 

- .Ta do naczlllnego r~kto"'3 - odpa1ł postępta. westchnąłem. - Pracę społeczną wykonuje ' urzędnik PKO - Bydgoszcz 
„ćwik:ier" z godnością. - w sprawie oso- - Nie bard7Jo nnu~łem - mruknąłem - się wszak obok pracy za\Wdowej. Najlepiej, Nici 
b!Stej. 0 oo panu chodzi'ł gdyby się pan uda.I do Urzędu Zatrudnie-

- Reda.ktor naczelny jest bardzo zajęty - - Nie rozumie panł - zdziwił słę łntere- ma. .. 
zauważyłem ostro7inie. - Możebym ja.M sant. - A to takie proste: . nie mogę praco- - Byłem - przerwał btteresant. - Tam 

t · wać jako urzędnik. Temperament mil nie nic dla mole stosownego nie mają. Mówią: In eresa.nt zmierzył mnie - Jak to Się mó · potrzebny J"est 'buchalter, potrzebny Jest wt _ od stóp do głów. Egzami.n wy-padł wi- pozwa.Ia. Byłem już referentem w Dyrekcji t hnilk ...,...__b t 
dać 7.a.da.walająco, ponieważ oświadczył to. Lasów Państwowy-eh, piastowałem urząd bu ee; • .,., •• ~ ny Jest . referel} , ale żeby 

cha.Hera w Zjednoczeniu Przemysłu ł'a.pter- oos aktyWnego: prezes Jakiegos towa.rzystwa 
nem z lekka. protekcjonalnym. niczego, pracowałem ja-ko unędn.lik „Carlta- ' albo coś w tym rodzaju - to nie, 

- No, ostatecznie załatwi'ę z panem. Otóż su", ale to mi ni'e odpowiada. I * * * 
wrócił.em rok temu z Anglii, przed wojną 
bJłem urzędnikiem u Set eibleJ'ICa, a obecnie _..:.. Więc n.a co właściwie pan reflektuje? Media~ spotkałem znajomego z Urzędu 
h ·· łb · .... · . „ . Zatrud.n1ema.; 

c cia ym pracowac a„ .• yWnte... ;;- Ja. - . zdu~la.ł się „1.ewioowiec • -:- Nie , _ Roboty mamy huk - oświadczył. -1 
- Jako - ktot - zagad!lląłem rzeczowo. wlem. Mysi~ . ze panowie mi to l>?W'ledzą. Za.po'..1'7.„bowanie na P'":\.Cę 'luże. t:vlko snoro 
- Tego właśnie nie wiem - odpal'f in- ~znac~m, ze pra_gnąłbym pracowac aktyw jest takich osób, co to nJe wiedzą, czego 

teresant. - Chciałbym, żeby mi to P<l•Wwie nie, .moze na pla.cowce dyplomatycmej za właściwie chcą. z lubością bezrobotnych od 
doradzili'. gramcąt l gryWają. Urząd Zatrudnienia. - powiadają 

- Hm, hm - 7.a.myśliłem się głęboko. - - Niech ~ pan nie WYbiera m granicę - zajęcia dla nas znaleźć nie ·może. Ot, Je-
A jakie ma pan właściwie kwallifikaeje za- - uśmiechnąłem się. - D~ nie te warunki den taki fiołek ciągle każdą robotę odnuca. 
wodoweł co pned wojną. Znajdzie się praca. dla ka.ż· 1że dla niego niie odpowi'ednla 

- Przed wojną byłem zawsze lewicowcem dego u nas w kraju. O~wiam się, że to właśnie· nasz gość z re „Action„ 
- rzekł z dumą le2omosć w jesionce z o.lik.o- - Dla każdego - może - burknal Lo!M,,, dakcji, pragnący .DraJ'!Ować .Al{TYWNIE. · Marshall: b!ldźcie grzeczniJ to wam dam 
WYm kołnierzew' •sant - ale dla mnie - f4> nie.. E. TAM .L po kawaleozku.„ --

Zdzisław Drabiński 
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